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Spotkanie"Truman, Stalin, Attlee
Londyn (BBC). Wczoraj na konferencji 

prasowej w Waszyngtonie prezydent Tru- 
man omawiał niedawną wzmiankę premiera 
Stalina, w której Generalissimus wyraził na
dzieję, iż Wielka Trójka odbędzie w przy
szłości nie jedno spotkanie, lecz kilka.

W odpowiedzi udzielonej dziennikarzom,

którzy zapytywali o uwagi na temat .oświad
czenia Stalina, prezydent Truman powie
dział, że

z zadowoleniem pragnie spotkać się z pre
mierem Stalinem i Attlee

w Stanach Zjednoczonych. Zapytany, czy

zna jakiekolwiek powody dla odbycia obec
nej konferencji Wielkiej Trójki, prezydent 
odpowiedział: „Nie“.

Francja wobec przyszłości Niemiec
Paryż (API). Francuskie ministerstwo epraw 

zagranicznych wystosowało wczoraj po południu 
memorandum francuskie w sprawie Zagłębia 
Ruhry do ambasadorów USA, Wielkiej Brytanii 
i Związku Radzieckiego.

Delegacja francuska w Londynie przedstawiła 
wczoraj konferencji ministrów spraw zagranicz
nych propozycję francuską w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Na drodze do sojuszu 
francusko-angielskiego

Londyn (API). Redaktor dyplomatyczny „Ti- 
mesa" komentując pierwszą konferencję, którą 
ambasador brytyjski Duff Cooper odbył w sobo
tę z ministrem spraw zagr. Bidaultem na Quai 
d‘Orsay pisze: wszystko wskazuje na to, że fran
cuski minister spraw zagr. zamierza kontynuo
wać pracę rozpoczętą przez Bluma w związku 
z sojuszem anglo-francuskim. Dziennik dodaje, 
że wstępne rokowania na ten temat rozpoczną 
się w najbliższej przyszłości.

ZSRR © stanowisku Polski
I krajów słowiańskich wobec Kdliemiec

Moskwa (API). Redaktor dyplomatyczny ra
dia moskiewskiego opublikował wczoraj doniosły 
artykuł na temat problemu niemieckiego. Na 
wstępie podkreślił on, z jaką uwagą opinia pu
bliczna całego świata śledzi rozwiązanie tego za
gadnienia, które wiąże się jak najściślej z za
gwarantowaniem pokoju i bezpieczeństwa po
wszechnego. W dalszym ciągu analizuje on me
moranda przedstawione przez Polskę, Czechosło
wację i Jugosławię na konferencji zastępców mi-

nlstrów w Londynie. Autor stwierdza, że z wiel
ką uwagą należy przestudiować punkt widzenia 
krajów, które sąsiadują z Niemcami, a cierpiały 
najwięcej od ich agresji i walczyły zaciekle prze
ciwko faszyzmowi. Zrozumiałe jest też, że są one 
bezpośrednio zainteresowane, aby imperializm 
niemiecki raz na zawsze pozbawiony był możno
ści odrodzenia się. Nie jest dziwne, żę kraje te 
jednogłośnie podkreślają w swych memorandach 
znaczenie uchwął poczdamskich odnośnie demo-

_unt w S
Straż polska udaremniła

Londyn (BBC). Amerykańskie władze 
wojskowe donoszą o próbie masowego wy
łamania się z wojskowego obozu koncentra
cyjnego w Dachau, gdzie przetrzymywani 
są obecnie przestępcy wojenni strefy amery-

hitlerowców
kańskiej. Próba została udaremniona przez 
strażników polskich. Jeden z więźniów, czło
nek SS został zabity, a pozostałych 7 wię
źniów pochwycono natychmiast po dokona
niu próby ucieczki..

Jakie sa islolne Mouini.i angielsko-radzieckie?
Moskwa (API). Korespondent francuskiej 

agencji „France Presse", JeanChampenoise, oma
wiając! całokształt stosunków anglo-radzieckich 
stwierdza, że pozostają one nadal w dobie obec- 
cnej nieokreślonym problemem. Prasa brytyjska 
pośpiesznie podała, że „incydent wywołany arty
kułem „Prawdy" został zakończony". „Tutaj 
(tzn. w Moskwie) — kontynuuje korespondent — 
można jednak zauważyć pewne zdziwienie wy
wołane tym pośpiechem, gdyż to co Anglia na
zywa „niepokojem rosyjskim", zostało sprowo
kowane nie tyle niektórymi słowami Bevina, co 
całością polityki Wielkiej Brytanii.

Na ogół przeważa tutaj przekonanie, że nawet 
podczas wojny Związek Radziecki mógł stale po
twierdzać prawdziwość sądu, iż Anglicy są za
wsze gotowi widzieć nieprzyjaciela na przyszłość, 
nie mając przyjaciela w danej* chwili".

W dalszym ciągu Cbampenoise pisze, że w 
Związku Radzieckim panuje przekonanie, iż po 
ostatniej wojnie, tak samo jak po wojnie 1914 do 
191-8 przetrwała

łączność gospodarczą między handlowcami 
angielskimi, amerykańskimi i niemieckimi 
pod patronatem rządów W. Brytanii i USA,

i że zaszła jedynie ta różnica, iż łączność ta za-

manifestowała się po ostatniej wojnie o wiele 
prędzej niż po wojnie 1914—1918 r. Poza tym, 
pomimo, że Anglię łączy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, Anglia utrzymuje stosunki o wiele 
ściślejsze ze Stanami Zjednoczonymi i stosunki 
te przyjęły ostatnio formę sojuszu wojskowego.

Wobec tego, sama istota stosunków angiel
skich ze Związkiem Radzieckim powinna być wy
jaśniona.

kratyzacji, denazyfikacji i rozbrojenia Niemiec. 
Jak wiadomo, układ poczdamski zastrzega wy
raźnie, że sojusznicze władze okupacyjne po
winny prowadzić w Niemczech wspólną politykę 
opartą na jedności gospodarczej kraju, która jest 
jedyną skuteczną gwarancją usunięcia podstaw 
ekonomicznych i imperializmu niemieckiego, kar
teli, trustów, monopoli i junkrów. Wykonanie ta
kiego programu wymaga niewątpliwie nieprzer
wanej kontroli sojuszniczej i wielkich wysiłków.

W dalszym ciągu autor stwierdza, że trzy wy
mienione wyżej kraje potępiają politykę federa
lizacji Niemiec, to znaczy rozczłonkowania poli
tycznego i gospodarczego kraju, gdyż program 
taki byłby korzystny dla tych, co usiłują z czę
ści Niemiec uczynić dominia, nie podlegające 
kontroli sojuszniczej. Zrozumiałe, że rozwój „do
miniów" sprzyjałby interesom gospodarczym, po
litycznym i ideologicznym zainteresowanych w 
tych sprawach czynników z zewnątrz. Według 
redaktora radia moskiewskiego porozumienie, do
tyczące unifikacji stref amerykańskiej i brytyj
skiej, sprzeciwia się w jaskrawy sposób decy
zjom Poczdamu.

Przy takim układzie wielka część przedsię
biorstw niemieckich w strefie amerykańskiej 
i brytyjskiej będzie podlegać kontroli, a nawet 
kierownictwu kapitalistów amerykańskich i bry
tyjskich. Kończąc komentarz, redaktor stwierdza, 
że pod pretekstem fuzji gospodarczej i admini
stracyjnej dąży się do oddania zasobów połączo
nych stref do dyspozycji przemysłowców brytyj
skich i amerykańskich, co oczywista nie ma nic 
wspólnego ze szczerym pragnieniem rozwiązania 
problemu niemieckiego zgodnie z interesami 
Narodów Zjednoczonych.

Palestyna obozem wojskowym
Londyn (API). Korespondenci prasowi do

noszą z Jerozolimy, że Palestyna zamienia się 
na stały obóz wojskowy. Po ewakuacji podo
bieństwo to będzie jeszcze bardziej widoczne.

Norwegia żąda likwidacji Prus
Londyn (API). Norwegia przedłożyła wczo

raj konferencji zastępców memorandum w spra
wie norweskiego punktu widzenia na sprawę 
niemiecką. Norwegia przede wszystkim domaga 
się brania udziału w ostatecznych dyskusjach. 
Jest ona zdania, że utrzymanie jedności polity
cznej Niemiec na dość szerokiej płaszczyźnie 
będzie wymagało utworzenia centralnego rządu 
niemieckiego z daleko idącymi upoważnienlam: 
w dziedzinie polityki zagranicznej, finansów, go 
spodarki i komunikacji. Norwegia podkreśla zna-

czenie decentralizacji administracji wewnętrznej, 
żąda zlikwidowania trustów i karteli, likwidacji 
Prus i niemieckich sił zbrojnych. Norwegia wy
raża życzenie, aby odszkodowania, które Niemcy 
mają zapłacić, zostały uregulowane z kapitału 
przemysłowego i przez zapewnienie eksportu jej 
produkcji węgla, nalega na konieczność utrzy
mania kontroli jak najbardziej ścisłej ńad wszy
stkimi układami gospodarczymi, które Niemcy 
mogłyby podpisać w przyszłości.

Wszystkie budynki rządowe otoczone są drutem 
kolczastym i obstawione silnymi strażami. Prze
chodnie legitymowani są na każdym kroku. Na 
ulicach często widać więcej policjantów niż cy
wilów.

Cała prasa brytyjska w Londynie przyznaje, 
że decyzja ewakuacji kobiet i dzieci jest dowo
dem słabości rządu palestyńskiego. Liberalny 
„Manchester Guandian" pisze, że rozkaz gen 
Cunningthama jest największą kompromitacją 
rządni brytyjskiego od czasu powstania w 
Indiach.

Po odwołaniu ambasadora
Cavendisli Bentincka z Warszawy
Londyn (PAP). Potwierdzono tu wiadomość 

o odwołaniu ambasadora Cavendish Bentincka 
z Warszawy i o desygnowaniu go na nową pla
cówkę dyplomatyczną. Rzecznik Foreign Office 
powstrzymał się od wszelkich komentarzy na ten 
lemat, zaznaczając tylko, że nowy ambasador 
brytyjski przy rządzie polskim zostanie wkrótce 
mianowany.

Dania weźmie udział. w okupacji 
Niemiec '

Kopenhaga (PAP). Duński minister obrony 
oświadczył na konferencji prasowej w Kopen
hadze, że partie polityczne zgodziły się na wy
słanie do Niemiec duńskich oddziałów wojsko
wych w celu wzięcia udziału w okupacji.

Włoska partia liberalna dąży do rewizjonizmu
„Jesteśmy odrzuceni na kilka wieków wstecz11

Rażetice zdań w komendzie sojuszniczej w Berlinie
L on dyn (BBC). Komedant rosyjskiej strefy 

Berlina ogłosił wczoraj oświadczenie, krytyku-

W Vietnamie walki
Warszawa (obsł. wł.). Według ostatnich 

wiadomości, Vietnamczycy podpalili budynki w 
dzielnicy tubylczej, skąd zostali zmuszeni do wy- 
cołanaa się przez Francuzów. Głównodowodzący 
wojsk francuskich w Indochinach został wezwa
ny przez rząd do Paryża, aby zdać sprawozdanie 
z sytuacji w tym kraju. W piątek odpłynęły do 
Indochin posiłki francuskie, złożone z wojsk afry
kańskich. W najbliższych dniach spodziewany 
jest odjazd statku „II de France".

Przyczyna katastrofy lotniczej 
w Danii

Londyn (BBC). Holenderskie państwowe li
nie lotnicze stwierdziły, że przyczyną katastrofy 
samolotu Dakota, jaka wydarzyła się ostatnio 
w Danii, było zaniedbanie usunięcia zasuwek 
unieruchomiających ster wysokościowy ogona 
samolotu. W wypadku, o którym mowa, zginął 
książę Gustaw Adolf.

jące stanowisko innych członków komendy so
juszniczej Berlina, za to, że nie zgodzili 6ię oni 
na poczynienie przygotowań do wyborów orga
nizacji związków zawodowych w stolicy Nie-- 
mieć. Piątkowe zebranie sojuszniczej komendy 
Berlina utknęło na martwym punkcie.

Rzym (API). Rada włoskiej partii liberalnej 
rozpoczęła prace pod przewodnictwem Benedetto 
Croce. Pasandro, sekretarz partii, wyjaśnił na 
wstępie, że obrady nie są poświęcone sprawom 
fuzji z faszystowską „Uomo Chialungue". Na
stępnie Croce wypowiedział się przeciwko cięż- 
żkim warunkom traktatu pokojowego. Croce 
oświadczył: „Jesteśmy odrzuceni na kilka wie
ków wstecz. Nasz udział w cywilizacji prymi
tywnych krajów został nam odmówiony i broń 
została nam zabrana. Nie mogło się stać nic 
straszniejszego dla nas. W obecnej sytuacji 
powinniśmy się zjednoczyć, by wewnętrzne

rozdzwięki nie pogorszyły naszej i tak trudnej 
sytuacji". Prasa włoska podkreśla, że niezado
wolenie partii liberalnej zgrupuje wokół niej 
te wszystkie elementy, które będą dążyły do 
rewizjonizmu.

Francja zaproponuje udział małych państw w obradach
Londyn (BBC). Jak donoszą, memorandum 

francuskie, które ma być rozpatrywane przez 
ministrów spraw zagranicznych w Londynie w 
przyszły wtorek, ma dotyczyć sprawy procedu
ry przy przygotowaniu traktatu niemieckiego.

Jak podaje „Reuter" oczekuje 6ię, iż Francja 
zaproponuje, aby mniejsze państwa alianckie 
brały udział we wszystkich fazach przygotowa
nia traktatu. Doniesienia mówią, że Francja 
będzie proponowała, aby przedstawiciele mniej
szych państw byli dokooptowani w skład komi
sji ekspertów, która ma przestudiować poszcze-

gólne projekty traktatu przed zwołaniem kon
ferencji państw alianckich.

Francuskie ministerstwo 6praw zagranicznych 
ujawniło wczoraj, że memorandum uchwalone 
podczas utb. tygodnia przez gabinet francuski 
omawiające sprawę odbudowy gospodarczej Za
głębia Ruhry, zostało obecnie doręczone amba
sadorom brytyjskiemu, amerykańskiemu i so
wieckiemu w Paryżu.

Angielski projekt ustawy 
o osiedleniu Polaków

Londyn (BBC). Wczoraj został opublikowany 
projekt ustawy o.osiedleniu Polaków, który zna
lazł się w piątek w pierwszym czytaniu na po
rządku obrad Izby Gmin. Głównym zadaniem 
ustawy jest przydzielenie właściwym komórkom 
rządowym zadania spełnianego obecnie przez 
tymczasowy komitet. Minister 6praw wewnętrz
nych będzie referował ustawę z ramienia rządu 
w Izbie Gmin. Według ustawy, ministerstwo woj
ny nie będzie w przyszłości odpowiedzialne za 
kwaterowanie Polaków w Wielkiej Brytanii. Obo
wiązek ten przypadnie Radzie Pomocy, a opiekę 
zdrowotną obejmie ministerstwo zdrowia. Pomoc 
w nauce dostarczy ministerstwo oświaty, a mini
sterstwo pracy będzie pomagać w organizacji wy
jazdów za granicę.

Kryzys rządowy we Włoszech zażegnany

Wniosek doński o odłączenie południowego Szlezwign
Kopenhaga (PAP). Rząd duński upoważ

nił swego przedstawiciela w południowym 
Szlezwigu do złożenia na ręce gubernatora bry
tyjskiego prośby ludności południowego Szlez-

wigu, domagającej się od sojuszniczej Rady 
Kontroli w Berlinie odłączenia tej prowincji 
od' Holsztynu, oraz usunięcia z niej uchodźców 
niemieckich.

Rzym (PAP). Porozumienie 3 wielkich par
tii włoskich tj. chrześcijańskich demokratów, 
socjalistów i komunistów, zostało zawarte na 
następujących zasadach: przyjęto program mini
malny w dziedzinie polityki społecznej i gospo
darczej. Uzgodniono rozdział tek pomiędzy 
przedstawicieli poszczególnych partii. Pierwszy 
punkt programu zawiera podpisanie traktatu 
pokojowego.

1. Likwidacja stanu wojny przez podpisanie 
traktatu pokojowego.

2. Konsolidacja instytucji republikańskich.
3. Obrona waluty.
4. Walka przeciwko drożyźnie.

Numer dzisiejszy powiększony | 

z dodatkiem ilustrowanym „Świat"



STRONA 2

Z procesu Fischera

Interwencja u Fischera po zabójstwie Igo Syma
Dlaczego nie rozstrzelano 500 zakładników

Warszawa (PAP). W czasie zeznań świad
ków obrony w procesie Fischera i innych prze
stępców wojennych zeznawał świadek Pętkowski, 
który pracował w czasie okupacji w R. G. O. 
Prezesem był Maurycy Potocki. Świadek" wraz 
z Januszem Radziwiłłem i Potockim postanowili 
interweniować w sprawie grożącego rozstrzelania 
500 zakładników, wziętych po zabójstwie Igo 
Syma. Początkowo sam Potocki interweniował w 
Alei Szucha u Mullera. Gdy mu wyjaśnił, jak 
małą osobistością był Igo Sym — Muller był tym 
zaskoczony, niemrrej nie chcial sam decydować 
i skierował petenta do gubernatora, który po
dobno osobiście był tą sprawą zainteresowany. 
Wobec tego udano się we trzech do Fischera, 
przy czym Janusz Radziwiłł wziął na siebie rol£ 
mówcy, gdyż — jak twierdził — będzie dla spra
wy lepiej, albowiem jego ewentualne zaareszto
wanie wywołałoby większe poruszenie. Był po
nadto najstarszy wiekiem. W przedpokoju pałacu 
spotkano prof. Władysława Studnickiego. który 
już sam udał, się był w tym samym celu i nie 
otrzymał audiencji. Bvł bardzo złamany i prze
powiadał katastrofę. Fischer przyjął petentów w 
obecności wyższego oficera SS i jeszcze jakiegoś 
cywila. Zachowywał się po prostu niepoważnie. 
Krzyczał podniesionym głosem, że mamy prze
cież możność ukrócenia tych wybryków, że mu- 
simy wydać jakąś odezwę do ludności i odnaleźć 
sprawców. Janusz Radziwiłł z wielką godnością 
i spokojem odrzekł, że nie jest to rzeczą przed
stawicieli ludności polskiej, gdyż jest od tego 
policja. Następnie tłumaczył Fischerowi, jak 
mylne i nierozsądne jest jego postępowanie — 
uczynienie z małej osobistości, jaką był Igo Sym. 
„sztandarowego Niemca**, za którego tylu Pola
ków ma oddać życie. „KreWni straconych będą 
ich opłakiwać, ale ulica warszawska pana wy- 
śmieje i nie da się zastraszyć.4*

Fischer, który na początku przemówienia usi
łował jeszcze zachowywać się nieprzyzwoicie i 
coś wykrzykiwał o odpowiedzialności za mord, 
przejął się bardzo spokojnym, odważnym tonem

Prusy —zły duch Niemiec
Na grabieżach, rozbojach i niszczeniu ple

mion słowiańskich zbudowane zostało pań
stwo brajndenbursko-pruskie. Żelazem i krwią, 
zdradą i przekupstwem podbijało państwa 
sąsiednie. Schumacher cieszy się, że Berlin, 
ten Berlin, który narzucił ducha pruskiego 
całym Niemcom, znów będzie stolicą i głów
nym ośrodkiem dyspozycji politycznej i go
spodarczej narodu niemieckiego.

Od XVII wieku narastała w Europie gro
źba niepokoju i krwawych zaborów, gdy z 
kompleksów terytorialnych Marchii branden
burskiej, Prus Wschodnich i posiadłości nad- 
reńskich powstało za sprawą „wielkiego" elek
tora Fryderyka Wilhelma I-go państwo pru
skie, pomnożone traktatem westfalskim o Po
morze Wschodnie, Magdeburg i Halberstadt. 
Na wyżyny mocarstwa europejskiego dźwi
gnięte przez Fryderyka II „Wielkiego" stało 
się groźbą dla pokoju od czasów Bismarcka. 
W trzech kolejno po sobie następujących 
wojnach z Danią w 1864 r„ Austrią 1886 r. i 
Francją 1870—1871 r. Bismarck ugruntował 
imperialną politykę Prus. Na aneksji Alzacji 
Lotaryngii i ograbieniu Francji zbudował on 
rozkwit imperium niemieckiego.

Alilitaryzmowi niemieckiemu w umysłach 
niemieckich torowała drogę filozofia ideali
styczna i nauka. Junkrzy pruscy natchnienie 
swoje czerpali w filozofii Kanta, Fichtego i 
Hegla, W realizacji rozbójniczych planów 
szukali oni uzasadnienia u Szopenhauera, 
Nietzschego, Chamberlaina, Paula de Lagarde, 
Trietschkego, Lamprechta i innych przedsta
wicieli pruskiej szkoły historycznej. Ideał 
państwa realizowany przez Bismarcka dał 
Fichte i Hegel („Filozofia prawa”). Za pod
staw^ wzięto idealizację pruskiego państwa 
stanowego, predestynowanie arystokracji 
ziemiańskiej (junkrów) do stanowisk państwo
wych, uznanie biurokracji pruskiej „za stan 
ogólny", powołany do ochrony ogólnych in- 

- teresów państwa. W dziełach pruskiej szko
ły historycznej monarchia prusko-branden- 
burska uważana była jako „pochód Boga na 
ziemi” (Hegel, tom XVII str. 268), pruska 
biurokracja jako imperatyw kategoryczny 
Kanta, a armia brandenbursko-pruska jako re
alizacja ducha niemieckiego. Generał von 
Bemhardi, opracowując podstawy przyszłej 
wojny i uważając siebie za ucznia Fichtego i 
Hegla głosił: „Naród niemiecki jest narodem 
wybranym. Żaden inny naród nie może mu 
dorównać przewagą ducha. Jego misja cywi
lizacyjna jest wyraźna, daje nam to pod
stawy do rozszerzenia jak największego na
szych wpływów moralnych i duchowych” (La 
guerre d’aujourd‘hui, Paris 1933). Najtrafniej 
ujął znaczenie armii niemieckiej b. kanclerz 
von Bulów, który pisał: „W odróżnieniu od 
innych państw Niemcy n:e są kr”; m posia- 

starszego człowieka i stracił kontenans. W końcu 
rzekł, że ta sprawa będzie jeszcze raz rozpatrzo
na, a my dowiemy się o skutkach naszej inter
wencji. Po kilku dniach Muller zawiadomił Po
tockiego, że interwencja odniosła skutek. Miano
wicie ż zakładników nikt nie został rozstrze'any, 
natomiast padło ofiarą 17-tu innych ludzi, z któ
rych 4 czy 5-ciu, to byli polityczni skazańcy w

Zeznania Bacha, który zdławił powstanie warszawskie
Warszawa (PAP). Dziś sala pełna po brze

gi. Wypełnione są również wszystkie miejsca pra
sowe. Dziś bowiem zeznaje generał von dem Bach, 
który zdławił warszawskie powstanie. Świadek 
von dem Bach wchodzi na salę w asyście straży. 
Wysoki, szczupły, rasowy iunkier pruski -— oficer 
Wehrmachtu, aczkolwiek od 1930 roku wcielony 
do SS. Po wysłuchaniu pouczeń przewodniczącego 
zezna je spokojnym, jasnym głosem, przyglądając 
się od czasu do czasu bystrym wzrokiem przez 
okulary lawie oskarżonych. Przy pytaniu, czy nie 
jest z nimi spokrewn:ony, prosi o podanie mu na
zwisk, przygląda się bacznie jeszcze raz, w końcu 
przeczy. Na pytanie prokuratora — oświadcza 
na wstępie, iż miał zlecenie fiihrera zwalczyć po
wstanie warszawskie, co też czynił od połowy 
sierpnia do kapitulacji, zawierając w końcu układ 
kapitulacyjny, jako generał komenderujący. Co

01 €5I U <1 Z Stosuje się przy chorobach wątroby, kam eniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych
zaparciach, złej przemianie materii i artretyzmie. Sprzed, w apt. i skł. apt. Lab. Fizjol. - Chem- 
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Dwie koncepcie

Federacja świata, czy zjednoczenie Europy
72 posłów do parlamentu „w celu podniesienia stopy życiowej wszystkich 

narodów i ugruntowania pokoju na świecie, rząd 
brytyjski wyraził

gotowość sfederowania się z każdym narodem 
wyrażającym podobne życzenia na podstawie 

konstytucji federalnej,

uchwalonej przez Zgromadzenie Konstytucyjne, 
wybrane przez przedstawicieli tych państw". 
Grupa posłów zgłaszających ten wniosek, wy
powiada się przeciwko idei Churchilla „zjedno- | lutorium dla wydziału wykonawczego. W ramach 
czenią Europy", twierdząc, że ruch* ten ma nie- I zjazdu odbył© się uroczyste otwarcie pierwszego 
określone cele.

L on dyn (PAP).
brytyjskiego, z których większość należy do gru
py „rebeliantów", krytykujących politykę mini
stra Bevina, zgłosiło w parlamencie wniosek, aby

Tyl- 
roz-

dającym armię, lecz przeciwnie, armia pruska 
posiada Niemcy". Później Goebbels z właści
wym mu cynizmem i bezceremonialnością 
oświadczył; „socjalizm nasz, jak my go rozu
miemy jest najlepszym dziedzictwem pru
skim. Jest to dziedzictwo armii pruskiej i 
biurokracji pruskiej. Jest to ten socjalizm, 
który realizował wojnę 7-letnią za Fry
deryka Wielkiego i jego grenadierów".

W Prusach narodziła się idea wielkich Nie
miec, mających ustanowić pokój pruski na 
ziemi. Ok. 1860 r., a więc na przeszło 10 lat 
przed zjednoczeniem Niemiec pod przewo
dnictwem Prus wydawany w Berlinie „Ty
godnik pruski dla omawiania aktualnych 
spraw politycznych" nakreślił cele, do któ
rych dążyć muszą Prusy jako czołowa awan
garda Europy, a mianowicie; podział Rosji, 
oderwanie od niej nadbałtyckich gubemli 
łącznie z Petersburgiem i rozbicie pozostałej 
Rosji na Wielkorosję i Małoroisję (Bismarck; 
„Myśli i wspomnienia").

Później nieco sprecyzuje tę myśl profesor 
Paul de Lagarde („Deutsche Schriften") w 
sposób następujący: „Ugruntować pokój w 
Europie mogą tylko Niemcy pod przewodnic
twem Prus. Będą to Niemcy, rozciągające się 
od Ems do ujścia Dunaju, od Kłajpedy do 
Triestu, od Mefzu mniej więcej do Bugu, 
ko takie Niemcy mogą wyżywić siebie i 
gromić Francję lub Rosję",

Gdy Hitler doszedł do władzy miał 
ułatwione zadanie rozbudzenia imperiali
stycznych zapędów w narodzie niemieckim, 
w którym plany zaborcze zdradzał w armii 
przysłowiowy wachmistrz pruski a w szkole 
nauczyciel pruski. Jest więc rzeczą zrozu
miałą, że dla bezpieczeństwa Europy, a 
przede wszystkim narodów słowiańskich z 
Polską na czele, jest konieczne urwanie łba 
hydrze tj. zlikwidowanie Prus. Postulat ten, 
wysunięty przez Związek Radziecki, znalazł 
całkowite uznanie i poparcie Polski i Jugo
sławii i będzie jednym z głównych tematów 
konferencji moskiewskiej. Pozostawienie 
Prus w zjednoczonych politycznie i gospo
darczo Niemczech, grozi niehybnym nowym 
konfliktem zbrojnym w skali, którą dziś tru
dno przewidzieć. I dlatego Prusy muszą być 
zniszczone.

Gdy bezpieczeństwu Rzymu zagrażała Kar
tagina, jak wiemy, w senacie rzymskim Cato 
starszy każdą mowę swą kończył wezwaniem: 
„Caeterum censeo Carthaginem esse delen- 
dam — sądzę zresztą, że Kartagina musi 
być zburzona". I Kartagina została zbu
rzona.

W interesie pokoju Europy i świata, Prus} 
muszą zniknąć z mapy. 

JUŻ

H. Barański

innych sprawach, a kilkunastu — przestępcy kry
minalni, wzięci z Daniłowiczowskiej.

Na dodatkowe pytanie Trybunału świadek pre
cyzuje, że cała decyzja w tej sprawie leżała w 
ręku Fischera.

Wśród owych rozstrzelanych 17 osób znajdo
wał się szereg poważnych obywateli polskich 
profesorowie Zakrzewski, Kopeć i inni.

do tego układu miał zarządzenie również od naj 
wyższych sfer. *

W samym dniu kapitulacji został zwolniony ze 
swego zadania i otrzymał nowe zlecenie do Bu
dapesztu. W ten sposób w praktyce nie miał moż
ności osobiście dopilnować warunków’ kapitulacji. 
Każdy miarodajny urząd: ministerstwa spraw 
zagranicznych, dowództwo armii, szwajcarski 
Czerwony Krzyż i gubernator dystryktu otrzymali 
odpisy. Ód roku 1943 był SS-Obergruppenfiihre- 
rem oraz generałem broni SS i policji. Stanowisko 
to związane było z zadaniem zwalczania party
zantów’ i bandytów’. W międzyczasie pełnił rów
nież funkcję dowódcy na froncie, będąc z wy
kształcenia zawodowym oficerem Wehrmachtu. 
Członkiem partii narodowo-socjałistycznej był 
od roku 1930.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wobec zbrodni w Poznaniu

Warszaw’a (PAP). Zarząd główmy ZNP po
wziął następującą uchwalę w sprawie zbrodni w 
Poznaniu:

„Zbrodnia w Poznaniu, gdzie mordercami i 
ofiarą byli członkowie organizacyj młodzieżo
wych, jest jaskrawym dokumentem zdziczenia 
moralnego. Wieść o mordzie poznańskim wstrzą
snęła masy nauczycielskie. Nauczyciel polski, nie
zależnie od poglądów politycznych, które repre
zentuje, pracą swoją służy ideałowi człowieczeń-

Szef SS Peters z Ravensbruck powinien być skazany
Hamburg. (API). Przedstawiciel rządu so 

wieckiego na procesie oskarżonych z Ravens- 
briick płk. Wasiliew oświadczył koresponden
towi AFP: „Jako przedstawiciel rządu ZSRR 
pragnę podziękować moim kolegom, zwłaszcza 
prokuratorowi brytyjskiemu, który powiedział: 
„obywatele brytyjscy byli na ogół dość dobrze 
traktowani w obozach. Cóż znaczy 15 kobiet 
brytyjskich w porównaniu do tysięcy ofiar in ■ 
mych narodowości zamordowanych w dziki spo
sób w Ravensbruck". Słowa te są dowodem 
solidarności panującej między sojusznikami, 
którzy walczyli przez kilka lat o wspólną spra
wę zę wspólnym wrogiem.

Płk. Wasiiiliew stwierdził następnie, że pomf 
mo całej wdzięczności dla swych kolegów, nie 
zgadza się z nimi, co do oceny odpowiedzial
ności szefa strażników SS z Ravensbriick Pe
tersa. Miał on utrzymywać porządek, tzn. że 
efektywnie zadanie jego streszczało się do me 
czenia i brutalnego traktowania tysięcy więź
niarek. Wasiliew przyznaj© jako prawnik, że 
nie ma dowodów przeciwko Petersowi, lecz

Francuzi domagają się węgla 
•i Zagłębia Ruhry

Paryż (PAP). Prasa francuska poświęca du
żo uwagi sprawie węgla i wiele dzienników 
francuskich powraca w swych artykułach 
wstępnych do problemu Zagłębia Ruhry 
„I/Aulbe" oświadcza: „Zbyt często projekty, 
dotyczące Zagłębia RuJhry lekceważą tę prawdę 
moralną, iż jeżeli ktokolwiek musi cierpieć, to 
raczej Niemcy niż Francuzi.

Niemcy powinny naprawić szkody, które 
wyrządziły

„Humamte" konstatuje, że „instynkt Francu
zów każę im szukać ochrony przed chłodem i 
jest jedną z przyczyn, dlaczego Francuzi doma
gają 6ię węgla z Zagłębia Ruhry, Z instynktu 
naturalnego wypływa również uczucie samo
obrony. Dlatego też Francja żąda umiędzyna
rodowienia Zagłębia Ruhry, arsenału military- 
zmu niemieckiego. Instynkt naturalny ostrzega 
nas również, iż Kurt Schumacher koncentruje 
w sobie wszystkie aspiracje nacjonalizmu nie- 
mieekkiego. Instynktownie nie dowierzamy 
człowiekowi, który informuje nas, że „Niemcy sę 
narodem- pcdrażnionym w swych aspiracjac’- 
poli:yc-‘‘. h".

Odroczenie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa

NowyJork (PAP). Rada Bezpieczeństwa od- 
loczyła w piątek dyskusję nad 6kargą brytyjską 
przeciwko Albanii wobec nieprzybycia jeszcze 
delegacji albańskiej. Przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego Gromyko zakomunikował, że otrzymał 
wiadomość, iż przedstawiciel Albanii wyjechał 
28 stycznia nie wiadomo jednak, kiedy przybę
dzie on do Nowego Jorku.

Delegat australijski Norman Makin, opuszcza
jąc miejsce przewodniczącego Rady, Bezpieczeń
stwa, wygłosił przemówienie, w którym zazna
czył: „Sądzę, że będziemy pracowali owocnie, je
śli będziemy pamiętali, że za nami stoją nie tylko 
rządy, ale również narody ONZ, że decyzje nasze 
nie tylko dotyczą polityki rządu, ale również na
dziei i obaw istot ludzkich". Przewodnictwo na 
Radzie Bezpieczeństwa przejmuje obecnie dele
gat Belgii, Fernancj van Langenhove. Na wnio
sek przedstawiciela Polski, dra Oskara Langego, 
upoważniono przewodnicząego Rady Bezpieczeń
stwa do zwołania posiedzenia po przybyciu dele
gacji albańskiej.

Spisek przeciwko republice 
węgierskiej

Budapeszt (PAP). Węgierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych podało do wiadomości że 
6 przywódców spisku przeciwko republice wę
gierskiej, przywódca zbrojnych oddziałów pod
ziemnych, gen. Dalnoki Veress i 6 b. wyższych 
wojskowych zostali przekazani w piątek, dnia 
31 bm, władzom sądowym po przeprowadzeniu 
wstępnego śledztwa.

Pierwszy dom wypoczynkowy 
dla dziennikarzy

Wrocław (PAP). W siedzibie własnej Zwią
zku Dziennikarzy w Szklarskiej Porębie odbyło 
się posiedzenie Zarządu Głównego Związku Za
wodowego Dziennikarzy R. P.

W ciągu dwudniowych obrad Zarząd Główny 
omówił całokształt prac związku i zagadnień za
wodowych dziennikarstwa polskiego. M. in. Za
rząd Główny omówił fakty nieprzestrzegania 
umowy zbiorowej przez agendy niektórych wy
dawnictw. Zarząd Główny zaakceptował też wnio
ski w sprawie przygotowania do Międzynarodo
wego Kongresu Dziennikarzy w Pradze. Obrady 
zakończyły się jednomyślnym uchwaleniem abso- 

w Polsce Domu Wypoczynkowego Dziennikarzy.

stwa i demokracji, toteż z bólem i odrazą reaguje 
na fakty zwyrodnienia moralnego.

Prezydium Zarządu Głównego Z. N. P. uchwa
łą swoją z dnia 30. 1. 1947 r. potępia zbrodnię 
poznańską i wzywa nauczycielstwo wszystkich 
stopni szkół do wzmożenia wysiłków nad odbu
dową moralną człowieka w Polsce w myśl tra
dycji szkoły polskiej i ideałów’ moralnych przez 
nie reprezentowanych.*4 

faktem jest, że Ęeters stał na straży rzekomego 
porządku, który spowodował śmieić 50.000 ko
biet i powinien być ukarany na równi z innymi.

Agencje i raJio Jonoszą:

❖ We wczesnych godzinach wieczornych dnia 
31 stycznia między dworcem głównym a stacją 
Grabiszyn nastąpiło zderzenie pociągów osobo
wych, zdążających z Jeleniej Góry do Wrocła
wia i z Wrocławia do Lignicy.

0 Zwłoki syna szwedzkiego następcy tronu 
księcia Gustawa Adolfa, który zginął tragicznie 
w katastrofie lotniczej w Kopenhadze, przybyły 
do Malmo na pokładzie krążownika „Oskar II“.

0 Minister pracy Croizet podejmował obiadem 
ambasadora Skrzeszewskiego i członków polskiej 
delegacji, która przybyła do Francji, aby zebrać 
materiały, dotyczące francuskich ubezpieczeń 
społecznych.

0 Agencja „France Presse*4 donosi z Algeru, 
że 2 myśliwce zderzyły się w powietrzu. Pilot 
jednego z samolotów usiłował zeskoczyć ze spa
dochronem, jednak zabił się ponieważ zeskakiwał 
ze zbyt małej wysokości. Drugi samolot natych
miast stanął w płomieniach.

0 W czasie katastrofy pociągu pocztowego, 
która wydarzyła się w piątek, dnia 31 stycznia w 
pobliżu Glasgow, 12 osób odniosło ciężkie obra
żenia. Pociąg towarowy, który miał stanąć na 
bocznym torze, skierował się na główną Imię pod
czas wjazdu pociągu pocztowego. Następnie paro
wóz i wagon jadący główną linią w przeciwnym 
kierunku wpadly na zderzone z sobą pociągi.

Karnawał

to tytuł
Odczytu „Czytelnika" 
który w środę, 5 Bm., o godz. 19 w sali Domu 
Pocztowca, al. Marcinkowskiego 20.11 p. wyg'osi 
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'Ułspcwtinamy tDoeę ITlukulciwską
Pośmiertna wystawa prac artystów poznań

skich zamyka swe podwoje. Wiele znanych na
zwisk — szereg płócien.

Żyli łunami — walczyli — dziś, gdy odeszli 
w zaświaty, zostały po nich owoce ich pracy.

Między nimi dwie kobiety.
Dąbrowska poległa w obronie Warszawy.
Dora Mukułowska, która całe życie poświę

ciła Ojczyźnie, kobieta o nieprzeciętnej warto
ści, odważnie postępująca obraną drogą.

Urodziła się w Kowalewie jako córka dra Le
ona Mukułowskiego, posła ha sejm pruski. Wy
chowała się w patriotycznych tradycjach

Matka śpiewając małe dziecię huśta,
A w pieśni Boże da je mu rozkazy
I sarna nie wie jakie w piersi dziecka 
Rzuciła ziarno, aż wystąpią czyny.

Dobre było ziarno, jakie p. Leonowa Muku
łowska zasiała w duszę córeczki i bardzo pręd
ko zaczęło przynosić owoc.

Rodzice posyłają ją na pensję PP. Urszulanek 
do Wrocławia. Niespodzianie zakonnice wyda
ją zarządzenie, że pacierz ma być odmawiany 
w języku niemieckim. Niektóre panienki pod
dają się. Ale młodziutka Dora organizuje kole
żanki Polki i oto kilkanaście panienek rzuca 
hasło:

„Chcemy polskiego pacierza."
Zakonnice grożą wydaleniem niesfornych wy

chowanek, ale wobec nieustępliwej postawy wy
chowanek cofają zarządzenie.

I to jest pierwsze zwycięstwo dziewczynki.
Po wstępnych studiach w Wrocławskiej Ak.

Sztuk Pięknych, wyjeżdża Dora Mukułowska do 
Wiednia i Paryża, gdzie kształci się pod kierun
kiem sławnych profesorów. Talent jej szybko 
się rozwija. Obraz „Dama na pilicy" zostaje w 
Salonie paryskim nagrodzony srebrnym meda
lem. Artystka specjalizuje się w portretach: 
maluje między innymi Marię Ąnuncjatę; ma z 
nią jechać na dwór hiszpański, portretować in
fanta.

Ale wybuch wojny krzyżuje plany; artystka 
wraca do Poznania.

Otwiera się przed nią nowe pole pracy; ze 
znanym rzeźbiarzem Marcinkowskim, zakłada 
szkołę malarstwa i rzeźby, podwaliny obecnej 
szkoły zdobniczej.

Nie ogranicza się jednak do tej pracy.
Burza wojenna rozproszyła artystów drama

tycznych. Chodzą pogłoski, że Niemcy chcą 
stojący pustką budynek teatralny zamienić na 
składnicę. Trzeba ratować zagrożoną placówkę 
Pani Dora, jak ją nazywają, zbiera młodzież i 
urządza wieczory artystyczne o bardzo wysokim 
poziomie*

Pijany zwycięstwem wróg wyje triumfalne 
pieśni, a z poznańskiej sceny bije: Hej, kto Po
lak, ne bagnety, płyną słowa Szlakiem Legio
nów, przemawia Wyspiański.

Przed oczyma publiczności ściiSle wypełniają
cej widownię przesuwają sfię wizje grottgerow- 
slkich postaci.

Policja śledzi; dzielna Polka stawia czoło jak 
je odważnie stawiała niemieckim zakonnicom.

Urocza, zawsze pełna pomysłów, drwi wła
dzom w żywe oczy L,. wychodzi zwycięsko.

A jeszcze znajduje czas, by uczyć w tanie’ 
szkółce ks. Malińskiego, jak to w Polsce byłe 
pięknie.

Odmienia się karta historii: Niemcy ucieka
ją; w Poznaniu powstanie! Ręce przyzwyczajo
ne do pędzla i palety nie udźwigną karabinu. 
Ale na dalekich odcinkach i peryferiach mia
sta trzeba dowozić żywność. Nie lęka się tej 
odpowiedzialności i niebezpiecznego zadania. 
Przy tym staje do pracy w zakaźnym szpitalu 
a lekarze i pacjenci nie znajdują słów uznania 
dla jej poświęcenia

Wracają nasze zwycięskie pułki. Niestrudzo
na organizatorka zakłada Stowarzyszenie Matek rżenia na grunt polski nie jest pomysłem szczę-

Chrzestnych XVI pułku Ułanów. Panie gamą 
się ochotnie, fundują pułkowi sztandar, biblio
tekę, 
teraz

Ale 
nowe

Pani Dora zostaje nauczycielką. Kieruje ogni
skami Cz. Krzyża, kołami młodzieży. Oddana ca
łą duszą swoim uczennicom, urządza kolonie 
wakacyjne. Równocześnie projektuje i wyko
nuje zabawki artystyczne z drzbwa. Powierzają 
jej dekorację sal zabaw dziecięcych na stat 
kach „Batory" i „Piłsudski", a na wezwanie 
rządu polskiego wysyła na wszechświatową 
wystawę w Nowym Jorku szereg pięknych za
bawek. Zyskuje wielki sukces i liczne zamó
wienia tamtejszych firm.

Rok 1939.
Wraz z rodzeństwem zostaje Dora wywieziona 

do Ostrowca Świętokrzyskiego, 
wej podróży w wagonie 
kilkaset Poznańczyków 
mieściny.

Sytuacja rozpaczliwa, 
sprzętów. Niemcy zabrali wszystko.

P. Dora nie opuszcza rąk. Odwiedza współ- 
wygnańców, podtrzymuje ducha, zapewnia, że

zawożą gwiazdkę itd. Zdawałoby się, że 
czas spocząć.
nie! Trzeba działać, budować, kształcić 

pokolenie.

JÓZEF BRUTK1EWJCZ

Po czterodnio- 
bydięcym, wyrzucają 
na stacji żydowskiej

Twarda różowość 
zdrową elipsą inkrustowana 
godzi dwie alternatywy 
w zapomnieniu ścjaną.

Jarosław Iwaszkiewicz

będzie lepiej, byle przetrwać; zabiega, pomaga 
gdzie może. I ona, unikająca rozgłosu, staje się 
w nowym środowisku „naszą panią", do której 
cisną się wszyscy o radę i pomoc Mieszkanie 
jej jest oblężone proszącymi, o napisanie wnio
sku do władzy, pośredniczenie w sprawach naj
rozmaitszych-; Dora pomaga i z oburzeniem od
rzuca propozycje wynagrodzenia.

Okazuje aię, że parafialny kościół w Ostrow
cu znajduje się w opłakanym stanie. Z' pomocą 
prof. Lisieckiego p. Dora zabiera się do restau
racji. Wnet wykwitają na ścianach przecudne 
freski: Ma ter Dolorosa, polscy święci Bronisła
wa, Kunegunda, Kazimierz, Stanisław Kostka

Z bliższych i dalszych okolic napływają proś
by, by malować zniszczone

* *
Ale gniazda 

dzieła sztuki,

kościoły.
*

zniszczone, popalo- 
biblioteki, urządze-

Wróciliśmy.
ne; poginęły,
nia domów.

Na wstępie bolesny cios: śmierć jedynego 
brata.

Stalowa dusza Dory Mukułowskiej nie ugięła 
się.

Nie ma czasu na łzy i żalet
I wraca do pracy, pocieszana, że dzięki jej

| niezmordowanym zabiegom, udało się wydostać 
ukochaną siostrę z obozu w Altenburgu.

Z pomocą Izby Przem.-Handlowej zapoczą&o- 
I wuje kurey zabawkarstwa.

Kureistki mają nie tylko miłe zajęcie, lecz 1 
znaczne dochody.

Poza kursem znajduje czas na dawanie lek- 
cyj rysunku w znanym liceum Dąbrówki. I tu 
zdobywa w krótkim czasie uznanie i miłość 
uczennic.

Nagła śmierć przerwała dni tej, która prze
szła, czyniąc dobrze. A' najlepszym dowodem 
sympatii, jaką się cieszyła, były tłumy odprowa
dzające ją na wieczny spoczynek.

Jakiś przechodzień uderzony widokiem trum
ny tonącej w morzu kwiatów, sztandarów, dele
gacji, szeregów uczennic, zapytał: „Jakiego do
stojnika chowacie?"

Chowaliśmy więcej niż dostojnika. Nie tylko 
wielką i sławną artystkę, ale przede wszystkim 
pełną cnót i zalet patriotkę; całe jej życie było 
pasmem poświęceń dla bliźnich i Ojczyzny.

Odchodząc w zaświaty zostawiła świetlany 
wzór Polki i obywatelki.

Zmarła odznaczona była Medalem Niepodle
głości, Med. P. C. K., Srebrnym Krzyżem Za
sługi. K. S.

Echo księżyca
Na peryferiach ciała- 
natura krwią zwycięża 
i na palcach zdobytych 
zatyka rogowy półksiężyc.

Nowa miłość"W
Pięć nowel złożyło się na nową książkę Jaro

sława Iwaszkiewicza (Jarosław Iwaszkiewicz 
„Nowa miłość" Wyd. Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik" 1946). Pięć kunsztownych arcydzie
łek fascynujących treścią i czarujących dosko
nałą prozą, potwierdza w całej rozciągłości sło
wa, którymi określił ich autora Stefan Żeromski 
(Snobizm i Postęp 1823). Pisał o Iwaszkiewiczu' 
„Jest to świetny prozaik 1 pisarz najzupełniej 
oryginalny. Dwa szczerozłote przymioty, zapo
wiadające świetnego pisarza — najzupełniejsza 
oryginalność pomysłów i 
szczerość wynurzeń".

Czytając Iwaszkiewicza i 
wi jego prozy, odczuwamy 
sność słowa". Opisane tą 
uczucia powszednie, z którymi każdy codziennie 
się styka nie analizując ich gębiej, nabierają ko
lorów i innego, nieznanego dotąd, realizmu. Opis 
podkreśla ich właściwe piękno i sprawia, że 
przeczytawszy go, doznajemy uczucia, jakbyśmy 
teraz dopiero dojrzeli do oglądania oryginału lub 
do zastanawiania się nad pewnymi, dotąd igno
rowanymi przeżyciami.

Wszystkie dotąd omawiane cechy dotyczą 
właściwie pierwszej z omawianych nowel pt. 
„Nowa miłość", „Bitwę na równinie Sedgemocr" 
znamy już z1 „Twórczości", gdzie była w całości 
drukowanna. Sięga ona, jak o niej pisze sam au
tor, dp jednego z najhardziej burzliwych okre
sów w dziejach Anglii, do wieku XVII.

Akcja noweli ,.Matka Joanna od Aniołów" 
rozgrywa się nie w Polsce. Tłem jej jest Francja 
z czasóyr kardynała Richelieu. Przeniesienie zda-

najbezwzględniejsza

poddając się uroko- 
dotykalnie „ciele- 

prozą drobiazgi lub

«ś

śliwym: potęguje obcość sytuacji oraz stwarza 
pewne anachronizmy. Lepiej byłoby zachować 
oryginalne tło miasteczka francuskiego, które 
Iwaszkiewiczowi, jako tłumaczowi licznych poe
zji francuskich będzie dobrze znane i pozwolić 
się na tym tle rozegrać owym pełnym makabry- 
cżnośdł scenom opętań przez szatana.

Cykl nowel
i „Zygfryd".

Reasumując, 
Iwaszkiewicza 
rąco czy telnikom.

uzupełniają dwie nowele: „Róże" 

należy podkreślić nową książkę 
jako wartościową i polecić ją go- 

B. P.

Kulturalne aktualia zagraniczne
Artiur Rodziński w Europie. — Dyrygent Nowo

jorskiej Orkiestry Filhąrmonicznej, Artur Ro
dziński, będzie koncertował w Anglii, Francji, 
Belgii i Danii. Całe toumeć Rodzińskiego będzie 
obejmowało jedenaście koncertów. Rodziński 
rozpoczął swoją karierę jako dyrygent Filhar
monii Warszawskiej.

Konkurs skrzypcowy i fortepianowy w Paryżu. 
165 muzyków zebrało się w Paryżu z okazji 
konkursu na najlepszego skrzypka i pianistę.

Kradzież obrazu Rembrandta, — Obraz Rem- 
brandta ‘„Biczowanie Chrystusa" został skradzio
ny w Kolonii. Obraz ma 35 cm wysokości. Po
zował do niego artyście jego syn, Tytus.

Wystawa obrazów Hogarta, Constable'a i Tur
nera — która została otwarta w Chicago, zosta
nie przenieśli ona do New York Metropolitan 
Muzeum, a później dp Toronto w Kanadzie. Po 
zamknięciu wystawy eksponaty powrócą do Lon
don National Galery, Tatę Gall ery oraz Victo- 
ria and Albert Muiseum w Londynie.

Toskanini dyryguje w New Yorku — Artur 
Toscaniiu dyryguje w Nowym Jorku, cyklem 
koncertów dla National Broadcasting Company. 
Cykl ten rozpoczął Toscaniiini programem składa
jącym suę z dzieł Berlioza.

tówdiza twózczotei
Zasłużone Towarzystwo Współpracy Kultural- go 1 essay’e prof. Kridla, z odmiennych a nzu- 

nej w Poznaniu w cyklu prelekcyj, poświęconych 
węzłowym pozycjom literatury francuskiej — po 
wykładzie prof. H. Elzenberga o estetyzmie Flau
berta i zagajeniu dyskusyjnym W. Bąka na temat 
dzieł Prousta — zorganizowało wieczór, na któ
rym dr Wacław Kubacki omówił twórczość Mau
riaca.

Mówić o Mauriacu ze stanowiska obiektywi
zmu naukowego w sposób oryginalny, jest tru
dno z dwóch powodów. Jest to pisarz, który ze 
względu na swoją „katolickość" częściej uspo
sabia do używania swojej osobowości za argu
ment w walce światopoglądów, niż do metodycz
nych badań literackich. Poza tym w Polsce lite
rackiej działalności Mauriaca poświęcono kilka 
rozpraw wnikliwych i odpowiedzialnych, z któ
rych dwie, zwłaszcza studium Konrada Górskie-
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, Ubiegły „Czwartek Literacki" poświęcony był 
współczesnej literaturze powojennej i obozo
wej, której interesujący szkic w obszernym od
czycie dał docent U. P. Wacław Kubacki, wy
bitny krytyk i publicysta, prezes Zw. Zaw. li
teratów Polskich w Poznaniu. Już w wielu po
przednich prelekcjach dał się poznać dr Wa
cław Kubacki jako wnikliwy obserwator i 
znawca zagadnień literackich, podawanych w 
ścisłej metodzie analitycznej, a zarazem w 
prostym i błyskotliwym stylu rasowego badacza, 
pasjonującego się literaturą

Środowy odczyt dra W. Kubackiego w Tow. 
Współpracy Kulturalnej o Franciszku Mauriacu, 
dał żywe ujęcie zagadnienia, ilustrowanego wy
czerpującymi argumentami i przykładami.

Dr W.' Kubacki stwierdziwszy na wstępie, że 
Jfteratura obozowa i wojenna po krótkim okre
sie powodzenia — przechodzi w Polsce kryzys, 
a my przeżywamy szybki odwrót od zagadnień 
tematycznie z nią związanych — starał się u- 
dowodnić przyczyny tego faktu, dając próbę 
charakterystyki tej literatury oraz genezę psy
chologiczną i obyczajową literatury obozowej, 
mającej związki z literaturą wojenną.

Po szeregu terminologicznych i pojęciowych 
zastrzeżeń, prelegent wyodrębnił cechy charak
terystyczne literatury wojenno-obezowej, roz
ważając ich stronę dokumentamą, która była 
jednym z atutów jej „rynkowego" powodzenia 
— oraz stronę subiektywną, czysto literacką. 
Uświadomienie sobie przez czytelników pomie-

I szania tych dwóch gatunków stylu pisarskiego 
przyczyniło się prawdopodobnie do „dewalua
cji" odbiorczej literatury wojenno-obozowej, 
gdyż chęć betetryzowania pseudo-dokuimelitar
nych powieści nie wyszła im na korzyść. Tego 
rodzaju dwoistość podejścia autorów do tematu 
wynikała zapewne <z różnicy ich osobistych 
przeżyć, na podstawie których metodą pamiętni
karską (wspomnienia osobiste) lub też konstruk
cyjną (przedstawienie rzeczy zasłyszanych) bu
dowali akcję swych opowiadań.

Za prototyp tych wszystkich obozowych 
wspomnień wziął prelegent Sergiusza Piaseckiego 
z naszej literatury przedwojennej. W odmalowa
niu jednak rzetelnym tej tragicznej gry między 
życiem a śmiercią w latach niewoli — pisarze 
dzisiejsi, w przebłyskach talentu napotykała na 
duże trudności, oscylując między przedstawie
niem dokumenfamym a ekspresją literacką. 
Mieszają oni często w koncepcji 6wych utwo
rów dużo szczegółów biograficznych (i literac
kich zarazem). Ponieważ koszmar doznanych 
przeżyć rozszerzył znacznie zdolności odbior
cze czytelników („zblazował ich w siwym ro
dzaju" — jak powiedział prelegent) droga dla 
debiutantów była więc szczególnie niebezpieczna 
i trudna.

Ogrom przeżytych cierpień nakładał na tych 
autorów mimowoli brzemię reprezentacyjności 
i wzniosłości wyznawanej idei. Koszmar tych 
przeżyć niie ma nic wspólnego, jednak z obiek
tywizmem dokumenitamym, co stanowi zarazem

o blaskach i klęskach powieści związanej te
matyką wojenną. Początkowo literatura ta mia
ła propagandowo doniosłe znaczenie polityczno- 
społeczne, jako broń przeciw jadowitym wpły
wom faszyzmu, W stosunku do literatury pięk
nej stanowią te dzieła dopiero idealną podstawę 
do literatury właściwej, z której korzystają kon
struktywnie zawodowi pisarze.
' W zakończeniu prelegent przytoczył kilka 
nazwisk i pozycyj pisarskich na osobnicze zwią
zanie autorów z literaturą wojenno-obozową 
(indywidualizm ujęcia) lub na luźny związek z 
wojną, która posłużyła tylko za pretekst kon
cepcji tematycznej, albo też na ich charakter 
fantastyczny, służący malowaniu obrazów bata
listycznych. Książki W. Żukrowskiego zakwali
fikował dr W. Kubacki jako pierwszą reakcję 
na koszmar przeżyć wojennych, gdyż autor ten 
ujmuje raczej wojnę z punktu widzenia przygo
dy i elementów groteskowo-baśniowych, świad
czących o „niemowlęctwie ludzkości". Rudnicki 
i Iwaszkiewicz zdobywają się jedynie mocą 
swego talentu na wyjątkowe tony reprezenta
tywne. Najgłębiej i najplastyczniej poruszyła 
zagadnienie obozowo-wojenne- (zwłaszcza Po
wstanie Warszawskie) literatura dramatyczna 
— czemu jednak należy się odrębne omówienie.

Głębokie wypowiedzi prelegenta zebrani po
witali z dużą wdzięcznością i aplauzem.

Następny tydzień przyniesie nam gościnną wi
zytę wielkiego pisarza Jarosława Iwaszkiewi
cza, który w ramach wieczorów Tow. Współ 
pracy Kulturalnej, da wieczór autorski, a naj
bliższy „Czwartek Literacki" poświęci osobi
stym wspomnieniom o Karolu Szymanowskim

Teodor Smiełowski

pełniających się punktów wyjścia podjęte — in* 
formowały o pisarzu francuskim barwnie i sze
roko. Mimo to prelegent Towarzystwa Współ
pracy Kulturalnej pozyskał swoich słuchaczy no
wością, metodą uzasadnienia i rozległością na
kreślonego przez siebie obrazu dzieł Mauriaca.

Na rozwój gatunku literackiego, który repre» 
zentuje twórczość Mauriaca, wpłynęła w sposób 
decydujący poetyka Chateaubrianda, autora kon
cepcji psychologiczno-realistycznej powieści 
chrześcijańskiej. Przedstawiając „rzeczywiste", 
moralno-religijne konflikty swoich bohaterów, 
Mauriac w swojej dociekliwości psychologicznej 
schodzi na grunt naturalistyczny, o czym świad
czy występujący u niego natłok porównah i me
tafor z zakresu świata zwierzęcego, używanych 
jako wyraz zachowania się człowieka. Przyroda 
występuje tu nie tylko jako środek dyskredytacji 
wszelkiego wynaturzenia (między innymi cywili
zacji, w szczególności urbanizmu), lecz w swej 
drugiej funkcji jest źródłem wszelkich pokus. 
Świat jest przejmująco brzydki, jego obraz jest 
wstrętny i tylko litość pozwala wyjść z kręgu 
takiego pesymizmu. Trzecim rysem naturalizmu 
w powieściach Mauriaca (obok animalistycznej 
metaforyki i ascetycznego kultu brzydoty, o czym 
wyżej) jest jego biologizm, przejawiający się w 
dwóch wątkach: mistycznie pojmowanym ma
triarchacie i przyrodniczej koncepcji rodziny. Na
leży tu wątek dziedziczności, w której autor znaj
duje argument za zmniejszeniem społecznej i re
ligijnej odpowiedzialności jednostki. Nie wie
rząc w możność poprawy natury ludzkiej na dro
dze humanistycznej, Mauriac odrzuca myśl o le
czeniu zła; ukazuje natomiast możność jego ni
szczenia przez bezpłodność .lub samobójstwo, 
ajbo jego przebaczanie na drodze łaski. Skupia
jąc swój talent na obrazach determinizmu, autor 
szkicowo suponuje możliwość odbijania się 
przy pomocy łaski z dna nędzy przyrodzonej W 
odczuciu sprawy swego pisarstwa, jako proble
mu religijno-moralnego, Mauriac wyznaje swoje 
oddalenie od socjologiczno-humanistycznej po
stawy balzacowskiej, swoją bliskość biologl- 
czno-psychologicznej orientacji Prousta i prze
rzuca część odpowiedzialności za sztukę, którą 
tworzy, na reprezentowany przez siebie gatunek 
literacki.

Interesująca praca dra Kubackiego ma się uka
zać w kwietniowym numerze „Twórczości”. Obe
cni na ostatnim wieczorze Towarzystwa Współ
pracy Kulturalnej z przyjemnością zapoznali się 
z essay’em o twórczości Mauriaca z autoreferatu 
dra Kubackiego w Poznaniu.

Poznań, 30 stycznia 1947.
Eugeniusz Aniszczenko
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Istebna - perła polskidi uzdrowisk dla dzieci z"±±"°
Chore, słabe miejskie dzieci o nadwątlonych 

płucach wysyła Ubezpieczalnia Społeczna w ma
lownicze Beskidy Śląskie, do Istebnej, niedaleko 
Wisły, do specjalnego sana’orium.

Piękny ginach, ukryty w kotlinie wygląda na 
tle zewsząd otaczających go lasów, jak pałac 
z bajki i dzieciom, przeniesionym tu z rojnych 
ciasnych miast, życie w sanatorium naprawdę 
wydaje się bajką.

Budynek mieści około 1000 ubikacyj o dużej 
ilości olbrzymich, lustrzanych okien, przez której 
wdzierają się do wnętrza dobroczynne promie 
nie 6łońca górskiego. W czystych 6alach rozsta
wiono wygodne, estetyczne meble i żardiniery, 
pełne górskich roślin. Lśni wszędzie szkło i ni
kiel. Miniaturowe 6przęciki w oddziałach dla 
najmniejszych pacjentów dają złudzenie hotelu 
dla krasnoludków.

Kierownictwo Zakładu spoczywa w rękach 
dwóch doświadczonych lekarzy i lekarki. Z ich 
też inicjatywy powstała w gmachu wspaniała 
sala operacyjna, której urządzenia stale podle
gają dalszym udoskonaleniom. Zakład dyspo
nuje też aparatem rerdgenowskim, 2 razy w ty
godniu lekarz-dentysta bada i leczy zęby małych 
pacjentów.

Czuwa się tam nie tylko nad zdrowiem dzieci: 
oprócz lekarzy, higienistów, i sióstr-Służebniczek 
Marii, pomagających świeckiemu personelowi, 
jest tam cały sztab wychowawczyń i wychowaw . 
ców, którzy kierują wychowaniem pacjentów, 
nauką i zabawami. W gmachu znajduje się na
wet sala kina, gdzie oglądają dzieci, odpowiednio 
dobrane filmy.

Dzieci, poddane racjonalnej kuracji, karmione 
obficie i pożywnie, chłonące w płuca górskie po
wietrze prędko przybierają na wadze (przecięt
nie 5 kg w ciągu kwartału) i czują się dosko
nale. Lekarze i wychowawcy dbający o ich zdro
wie fizyczne i duchowe są prawdziwymi ich 
przyjaciółmi.

.Przegląd Zachodni" 
bilansuje osiągnięcia 

Każdego interesuje dziś pytanie, jak wyglądają 
nasze osiągnięcia na Ziemiach Odzyskanych w 
przedstawieniu najbardziej obiektywnym. Ostat
ni — a pierwszy w tym roku (rok 3, nr 1) — 
nr „Przeglądu Zachodniego" stoi pod znakiem 
próby uzmysłowienia czytelnikowi naszych osią
gnięć na tym terenie. I tak rektor prof. Kul
czyński w artykule pt. „Naukowa i społeczna 
rola szkolnictwa wyższego na Ziemiach Odzy 
skanych" przedstawia nam przede wszystkim 
osiągnięcia uniwersytetu i politechniki wrocław
skiej. O tych osiągnięciach w latach powojen
nych mówią nam również korespondencje: wro
cławska i szczecińska. Doskonałe zaś podmalo- 
wane tła dla tego rodzaju rozważań stanowi ar
tykuł prof. dr. Barańskiego, pt. „Bogactwa na
turalne Ziem Odzyskanych i ich znaczenie dla 
Polski", który ze względu na swój charakter za
interesuje niewątpliwie najszersze koła, zwłasz
cza może sfery szkolne, jak również szkic R. Ły- 
czywka, zatytułowany „Ziemie Odizyskane w 
wytycznych Narodowego Planu Gospodarczego" 
Uzupełnieniem tych artykułów są prace zwraca
jące myśl naszą ku dalszej wzgl. bliższej przy
szłości; Dr Witold Jakubczyk przedstawia nam 
tu walkę Wielkopolan z niemczyzną jako wzór 
walki narodu o istnienie w ogóle, prof, Berger 
mówi o nienawiści do Polski w hitlerowskich 
podręcznikach szkolnych, a ks. prof. Dettloff pi 
sze o kościele św. Wojciecha we Wrocławiu i 
jego kaplicach jako o znamiennych polskich pa
miątkach. Wreszcie należy specjalnie zwrocie 
uwagę na zamieszczony w tymże nrze „Przeglądu 
Zaćhodniego" artykulik dyskusyjny prof. dr. M 
Rudnickiego, który zastanawia się nad tym, ja
kim słowem zastąpić niezbyt szczęśliwie do
brany wyraz „autochton", stosowany do ludności 
rodzimej na Ziemiach Odzyskanych.
iKransEmnmnHiMsaMsnHBmaKnnHi

Amerykanka miss Vlvfan Darlincourt przed 
wystawą sklepową w Warszawie spotyka Woj
ciecha Przerwica, redaktora „Wiadomości Stołe
cznych", z którym tańczyła na wczorajszym 
dancingu. Miss Vivlan nazywa go Freddym. Obo
je udają się na Stare Miasto. W rozmowie młoda 
Amerykanka ujawnia, że matka jej była Niemką. 
„Freddy" przy tej okazji przypomina jej Majda
nek i Oświęcim.

♦

11)
. Zapadło niezręczne milczenie, które pierw
sza przerwała dziewczyna,.

— Nieznośny pan jest dzisiaj — powie
działa, — Za karę zostawię pana samego wśród 
ruin i pójdę sobie na Oboźną.

Przerwie był z natury ciekawy. Uważał do
tąd miss Vivian za ładną bezduszną lalkę, 
pustą dziewczynę, z którą można spędzić 
kilka godzin wesoło i beztrosko. To "wszystko, 
Ale jej niezrozumiała chęć udania się na uli- 
tę Oboźną była dlań niepojęta. Co mogło in
teresować Amerykankę właśnie na ulicy 
Oboźnej, na której nie ma sklepów, nie ma 
kawiarni, nie ma nawet domów,

— Daruj mi, o boska 1 — zawołał z ko
miczną rozpaczą, całując rękę dziewczyny, 
obciągniętą żółtą skórą, — Nie gniewaj się 
na twojego niewolnika. Mam jeszcze w za
pasie dwadzieścia minut, które składam u 
twoich stóp. Rozporządzaj mną jak chcesz. 
(Jestem na twoje usługi.

•— Nie można się długo na pana gniewać — 
roześmiała się z ulgą, — A więc odprawmy 
fikszę i ruszajmy w drogę.

Gdy minęli Teatr Polski i schodzili w dół 
Wiśle, miss Vivian zatrzymała się nagle

Zakład, którego budowę ukończono na parę lat 
przed ostatnią wojną stanowi własność woj. ślą 
skiego, jednakże każde inne województwo może 
umieszczać w nim pewną ilość swych pacjentów, 
tak kasowych, jak prywatnych, między którymi 
nie robi się żadnej różnicy.

Przeciętnie mieści się tam około 300 dziec 
w wieku od 3—16 lat z wszystkich stron Polski.

Amerykański Czerwony Krzyż walnie dopo-

ZE SPORTU

Przed ósmym spotkaniem z Czechami w boksie
W dniu dzisiejszym bokserska reprezentacja 

Polski stoczy swój 53 międzypaństwowy mecz 
bokserski a 8 z kolei z reprezentacją Czechosło
wacji. Pięć spotkań rozegraliśmy z Czechosło
wacją przed wojną a dwa już w okresie powo
jennym. Ogólny bilans dotychczas stoczonych 7 
spotkań jest dla nas dodatni i brzmi 66:46 pkt.

Po raz pierwszy spotkaliśmy się z reprezenta
cją Czechosłowacji 17. marca 1929 roku w Kato
wicach, odnosząc wspaniałe zwycięstwo* 12:4. 
Punkty dla Polski zdobyli wówczas Moczko, 
Glon, Górny, Wochnik, Seidel i Kupka, przy czym 
ten ostatni znokautował Ambrosa. Przegrali zaś 
Gawlik, występujący w wadze półśredniej miast 
chorego Arskiego i Tomaszewski w wadze pół
ciężkiej.

Rozegrany w rok później rewanż w Pradze 
przynosi wynik remisowy 8:8. Walki swoje wy
grali wówczas Górny, Sewerynfak, Arski i Maj- 
chrzycki. Nasz przedstawiciel wagi muszej For- 
lański oddał punkty walkowerem na skutek nad
wagi, wygrał Jednak walkę towarzyską. Do po
konanych należeli: Stępniak w wadze koguciej, 
Wiśniewski w półciężkiej i Wystrach w cięż
kiej.

Trzecie spotkanie rozegrane zostało 1. lutego 
1931 roku w Warszawie i zakończyło się po
wtórnie wynikiem remisowym 8:8. Zwycięstwa 
odnieśli: Każmierski, Głowacki, Seweryniak, 
Wocka. Wyższość Czechów natomiast uznać mu- 
sieli w koguciej — Goss, w piórkowej — 
Rudzki, w średniej — Wieczorek, który walczył 
zamiast chorego Majchrzyckiego, i w półciężkiej 
Mizerski.

Dwa lata później w meczu poznańskim Czesi 
pokonani zostali z stosunku 10:6. Pawlak w mu
szej, Rogalski — w koguciej, Pisarski w pół
średnlej, 'Chmielewski — w średniej i Piłat — 
w ciężkiej zdobyli dla naszych barw cenne 
punkty. Pokonani zostali Rudzki, Wolniakowski 
i Antczak, Z spotkania tego Czesi nie byli za
dowoleni, kwestionowali bowiem wynik walki 
Chmielewski — Pospiszil.

Czesi byli również niezadowoleni z wyniku 
piątego spotkania, rozegranego 14 październka 
1934 roku w Warszawie. Zdaniem ówczesnego 
czeskiego kapitana sportowego skrzywdzono aż 
trzech zawodników, Sasinka — w walce z Mocz
ką, KoUdelę — w walce z Sipińskim, oraz Dur- 
dzisa — w walce z Karpińskim. Wszystkie trzy 
walki zakończyły się remisem. W spotkaniu tym, 
które zakończyło się wówczas zwycięstwem dru
żyny naszej w stosunku 11:5, punkty zdobyli 
prócz wyżej podanych remisów Rotholc — w 
muszej, Kajnar — w piórkowej, Chmielewski — 
w średniej, oraz Krenc — w ciężkiej.

Po tym spotkaniu stosunki sportowe z Czecho
słowacją w boksie zostały ostatecznie przed woj
ną zerwane. Po 11-letnlej przerwie wznowionej i 
w grudniu 1945 r. w pierwszym powojennym 
meczu międzypaństwowym z Czechosłowacją w 
Poznaniu, drużyna nasza odniosła nowe zwycię
stwo w stosunku 10:6. W wadze muszej — Czar
necki wygrał z Holovicem, w piórkowej — Ro
galski zremisował z Navratilem, w lekkiej —

PIOTR GODSK

przed5 jednym ocalałym domem, którego 
prawe skrzydło było zamieszkałe.

— Co panią tutaj interesuje? — spytał z 
ciekawością.

Uśmiechnęła się zagadkowo.
— .Ot taki sobie kaprys kobiecy. Ch ciała 

bym zamieszkać w tym domu — rzuciła 
lekko.

ROZDZIAŁ VI.
Powrót.

Barski dopiero teraz odczuł w pełni swoje 
wprost nieludzkie zmęczenie, gdy po kolacji, 
siedząc w wygodnym miękkim fotelu, pił her
batę i palił papierosa,

— Zaraz przygotuję panu posłanie — po
wiedziała Marta — tylko najpierw zrobię 
opatrunek...

Złożył ręce jak do modlitwy.
— Nie trzeba robić opatrunku i proszę, 

niech pani nie odchodzi, W pani towarzy
stwie tak się cudownie, tak rozkosznie odpo
czywa...

Z zakamarków, pamięci wypłynęło wspom
nienie, że Jacek to samo jej mówił, gdy zmę
czonemu twórczym wysiłkiem, podawała her
batę, Co prawda zdarzało się to bardzo rzad
ko, ale tym bardziej było cenne. I wtedy 
jeszcze bardziej go kochała. Wypłynęło 

mógł Zakładowi, rozszabrowanemu niestety Dod 
koniec wojny, do wznowienia działalności przez 
dostarczenie pościeli, naczyń itp.

Na prawdziwe uznanie i wdzięczność zasłu
guje akcja Ubezpieczalni Społecznej i wszystkich 
tych, którzy przyczyniają się do stworzenia cho 
rym dzieciom tak idealnych warunków odzyska
nia sił.

M. Przyjemska

Komuda przegrał z Kralickiem, w półśrednlej — 
Grądkowski pokonał Rondelę, w wadze średniej 
odbyły się dwie *walki: w pierwszej Pisarski wy
grał na punkty z Carda, w drugiej Sobczak zre
misował z Skudrykiem. W półciężkiej Szymura 
wygrał z Netuką a w ostatniej walce dnia w wa 
dze ciężkiej Klipiecki przegrał z Rademacherem.

Rewanż odbył się już 20 stycznia 1946 r. w 
Pradze. Drużyna polska poniosła wtedy swą 
pierwszą porażkę w spotkaniach z Czechosło
wacją w stosunku 7:9. Na usprawiedliwienie za
sługuje fakt, że Pisarski w walce z Skudrykiem 
złamał wtedy rękę 1 przypadek ten zadecydował 
o naszej* porażce. W wadze muszej — Czarnecki 
przegrał do Holovica, w koguciej — Jóźwiak zo
stał wypunktowany przez Stelika, w piórkowej 
Czortek przegrał z Navratilem. Wobec braku 
przedstawiciela w wadze ciężkiej odbyły się w 
wadze,lekkiej dwie walki: w pierwszej Koziołek 
wypunktował Kralicka, w drugiej Kowalski zre
misował z Blesakiem. W półśrednlej — Grąd-

Czy Poznań zwycięży Warszawą?
Międzymiastowe zawody pływackie powyższych 

miast, jakie odbędą się dzisiaj o g. 16 na pływalni 
krytej, wzbudziły zainteresowanie wśród miłośni
ków sportu. Drużyna Poznania starać się będzie za 
wszelką cenę zrehabilitować za ostatnio ponie-

Czy Polski Związek Pływacki przeniesie swoją siedzibą?
W związku z pozostawieniem siedziby PZP 

przez ostatni Sejmik Pływacki w stolicy Wielko
polski, pomimo życzenia PUWF przeniesienia 
siedziby do Warszawy — PUWF i PW zażądał 
protokółu z ostatniego Zgromadzenia, który je
dnak zarząd PZP przedłoży w terminie później
szym. Jak się dowiadujemy, w dniu 4 tm. obra
dować będzie po raz pierwszy nowoukonsty- 
tuowany zarząd, który ma w dniu 6 bm. wysłać

Nowe władze KH. „Czarni"
Na ostatnio odbytym zgromadzeniu KH Czarni 

postanowiono rozszerzyć działalność, przeobraża 
jąc zrzeszenie na Klub Sportowy Czarni, który 
uruchamia od zaraz sekcję piłki nożnej (dzięk’ 
przyłączeniu się KS Czarni — piłkarzy) oraz re
aktywuje sekcję hokeja lodowego. „Czarni" oka
zali się szczególnie ruchliwi na polu hokeja na 
trawie, sprowadzając m. i. do Polski silny zespół 
czechosłowacki SK. Podoli, organizując turniej 
otwarcia sezonu itp.

Prezesem KH Czarni wybrano, po udzieleniu 
ustępującemu zarządowi absolutorium, przew. 
Wojew. Rady Narodowej p. Zygmunta Piękniew- 
skiego, wiceprezesami pp. Józefa Nowackiego i 
Romana Polcyna. Sekretarzem wybrano ponow
nie p. Grućhałę oraz również ponownie na sta
nowisko skarbnika wybrano p. Sobeckiego. (i)

r-.-j

- powńe- 
pan jak

— Pani 
który w

wspomnienie, ale nie chciała zatrzymywać 
powracającej fali. Nie było sensu rozpamię
tywania przeszłości, gdy może już za kilka 
dni rozpocznie się teraźniejszość...

— Pan jest naprawdę zmęczony - 
działa serdecznie. — Powinien się 
najprędzej położyć...

— Jeszcze kilka minut — prosił, 
nie wie, czym jest dla człowieka,
ciągu jednego dnia więcej może przeżył, niż 
przez rok tułaczki od chwili powstania, ta 
cisza, ten dobroczynny spokój domowego 
ogniska i obecńość takiej kobiety, jak pani...

Uśmiechnęła się.
— Ależ pan mnie zupełnie nie zna.
— Wyczuwam w pani człowieka. I chciał- 

bym bardzo, aby w jej żyaiu nie było miej
sca dla zmartwień i trosk.

— A było ich tak wiele... Tak bardzo wie
le,., Ale to już koniec — dodała pogodnie, — 
Mój mąż wraca. Jeszcze kilka dni i będę naj
szczęśliwszą kobietą na świecie.

Opuścił nisko głowę.
— Wiara może czasami sprawić cud — 

powiedział, trawestując przysłowie. — Ale 
gorzej, gdy idziemy na spotkanie losu z silną, 
mocną wiarą, wiarą, płynącą z serca, a los 
płata nam złośliwego figla. Wtedy załamuje 

z wiąz- 
kowego, aby nie czytano dzieł Voltair‘a „Dzie
wica" i Monteeąuieu „O duchu praw", wobec 

i czego władze poszczególnych kantonów wydały 
rczkaz skonfiskowania znajdujących się w han- 

' dlu egzemplarzy tych książek. Sprawozdanie 
naczelnika policji jednego z kantonów o rezul
tacie poszukiwań brzmiało następująco: „Pomimo 
starannego poszukiwania ani ducha praw, ani 

"dziewicy nie znaleźliśmy w całym kantonie."

kowskl powtórzył swój sukces poznański, bl- 
jąc Koudelę. W średniej Pisarski przegrał do 
Skudryka, a w półciężkiej — Szymura pokonał 
Rademachera.

W niedzielę stają naprzeciw siebie następu
jące pary, licząc od muszej do ciężkiej (goście 
na pierwszym miejscu):

Zachara (Stehłik) — Bazarnik (Kamiński), 
Stehlik (Strba) — Grzywocz
Macela — Leczkowski
Griga — Sowiński
Blesak (Koudela) — Olejnik 
Torma (Carda) — Kolczyński 
Carda (Rademacher) — Szymura 
Rademacher (Nekolny) — Klimecki

W ringu sędziuje K. Derda z Poznania, na 
punkty sędzia neutralny Szwed dr Ullmark, ze 
strony Polski T. Pasiurczak (Warszawa). Na
zwisko arbitra czeskiego nie Jest dotychczas 
znane, będzie nim prawdopodobnie znany sędzia 
czeski Klestil.

sicmą porażkę z reprezentacją Śląska. W zawo
dach tych drużyna poznańska zaprezentuje 
swych najlepszych zawodników, jak: Małckiego, 
Jareckiego, Ratajczaka, Szelongowiczównę, Mi- 
klasównę i siostry Szulcówne, 

delegację do PUWF w Warszawie w związku 
z wytworzoną sytuacją. PZP pragnie przede 
wszystkim podkreślić, że zalecenie PUWF prze
niesienia siedziby do stolicy zaskoczyło delega
tów na Walnym Zgromadzeniu. Niewątpliwie 
cała' sprawa będzie w najbliższym czasie wy
jaśniona. Nie jest wykluczone, że zostanie zwo
łane Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie P Z. P.

W

Dobry wynik Anglika
Znany długo dystansowiec angielski, który nie

dawno ustanowił rekord świata w wytrzymałości 
biegu, przebiegł ponad 13 mil angielskich w cza
sie 1:13:52,8 godz. Dokładnie dystans przebyty 
przez Anglika w tym czasie wynosił 21,120 km.

Max Schmelling zrehabilitowany
Amerykańskie władze wojskowe podały do 

wiadomości, że b. mistrz Niemiec w. ciężkiej bę
dzie mógł występować na ringach w amerykań
skiej strefie okupacyjnej. Decyzja ta została po
wzięta na skutek przychylnego załatwienia przez 
sądy w brytyjskiej strefie'okupacyjnej wniosku 
Schmellinga o rehabilitację.

się coś w człowieku i nie potrafi już nigdy 
w nic uwierzyć.

Urwał i podniósł głowę,
— Wróciłem wczoraj późnym wieczorem 

do Warszawy — zaczął, nie patrząc na Mar
tę, nie widząc jej nawet, zapominając chwi
lami o jej obecności, — Po przeszło czter
nastu miesiącach, spędzonych częściowo w 
obozie koncentracyjnym, a potem w strefie 
brytyjskiej. Nie umiałem organizować w obo
zie, nie potrafiłem również urządzić się, gdy 
odzyskałem wolność. Uważano mnie dawniej 
za człowieka zaradnego. Łatwo było zasłu
żyć na miano zaradnego, gdy wszystko uda
wało mi się w życiu.

Jedynym moim pragnieniem był po
de kraju. Jedynym moim marzeniem, 
tym nic mnie nie obchodziło. Pani nie 
wyobrazić sobie, co się ze mną działo,

wrót 
Poza 
może 
gdy znalazłem się wreszcie na polskiej zie
mi, Gdybym nie wstydził się swoich towa
rzyszy podróży, byłbym ucałował tę ziemię, 
w którą wsiąknęło tyle szlachetnej, ofiarnej 
krwi. Bardzo wielu z nas zaczęło niestety 
spekulować patriotyzmem. Od razu. Natych
miast, Ledwo zdążyliśmy przekroczyć grani
cę. I doskonale na tym wychodzili. Opłacił 
im się świetnie ten patriotyzm, przeznaczony 
na eksport. Za jedną łezkę, wylaną w odpo
wiedniej chwili, za kilka tanich, wyświech
tanych, lecz górnolotnych frazesów, za roz
czulanie się nad samym sobą, można było do
stać porządne ubranie i pieniądze. Niestety, 
nie umiałem i nigdy się nie nauczę robić do
brych interesów na najświętszych moich 
uczuciach. (Ciąg dalszy nastąpi)
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meble przydzielały inne

"T
Wn’oskl o kupno przyjmu e s’e do 7 hm. I 
Od kilku miesięcy urzędy likwidacyjne pro

wadzą akcję sprzedaży mebli poniemieckich 
Głcwn-e wchodzą tutaj w rachubę meble, znaj-I 
dujące s.ę u prywatnych posiadaczy t. zn. osób, 
którym meble te przez b. Tymczasowy Zarząd 
Państwowy wzgl. inne urzędy lub instyiucje zo-' 
stały ooucne w ubytkowanie lub pod dozór.' 
Osobom tym umożliwia się obecnie nabycie! 

/posiadanych mebli na własność. W tym celu 
winny one złożyć do terytorialnie właściwego 
urzędu likwidacyjnego wmiosek o kupvo i uiścić i 
ustaloną przez ten urząd cenę kupna. Na ogół 
akcja ta przebiega normalnie i planowo. Nie
mniej pragniemy na tym miejscu wyjaśnić sze
reg nieporozumień. Pewien odsetek posiadaczy! 
mebli, a szczególnie ci posiadacze, którzy otrzy- i 
mzli swego czasu przydział mebli z b. T. Z. P., I 
Yrsiczymuje się od zgłaszania wniosków n kupno 

fw tym mylnym przeświadczeniu, że skoro me
ble m przydzielono, stawienie wniosku o kupno 
jest zbędne. Dla uniknięcia nieporozumień wy-! 
jaśnia się, że każdy kto pragnie stać się legał- * 1 
mym właścicelem mebli poniemieckich, musi 

/ zgłosi'' wniosek o kupno bez względu na to, 
czy dotąd je legalnie użytku e .czy nie. Były 
T. Z. P. przydzielał meble tylko do tymczaso
wego użytkowania.

Szanowna Redakcjo!
Dlaczego pasażerowie mający miesięczne karty 

tramwajowe np. na liniach tramw. nr 4 lub 2 nie 
mogą jechać z Wildy na Łazarz lub Jeżyce tram
wajem najbliższą drogą przez ul. Wierzbięcice, a 
muszą koniecznie objeżdżać śródmieście przez 
plac Wolności? Czyżby dlatego, żeby powodować 
większy tłok w mocno przepełnionych tramwa
jach (4 i 2), więcej zużywać prądu elektrycznego 
przez objazd znacznie dalszej drogi, a pasażero
wie, żeby tracili więcej czasu?

Takich skrótów tramwajowych
Czemu to Dyrekcja Tramwajów 

rządzeń, co byłoby z korzyścią dla pasażerów 
(tracenie drogocennego czasu), c*._ Z— 
Tramwajów przez mniejsze zużycie tramwajów
i prądu elektrycznego, a nawet i zysków tramwa
jowych, bo w mocno przepełnionych tramwajach, 
jakie są nr nr 4 i 2 dużo pasażerów jedzie „na 
gapę“.

budowli, jak się zdaje niemieszkalnej. W obrę
bie domów i ulic znaleziono dużo ułamków, na
czyń i koś&r zwierzęcych a nadto wiele innych 
przedmiotów z kamienia, gliny, rogu, kości, brą
zu, żelaza bursztynu i drzewa. Zabytki te były 
wystawione w ciągu trwania prac wykopalisko
wych w Biskupinie w miejscowym muzeum po- 
lowym. Obecnie przewieź ono je do muzeum 
prehistorycznego w Poznaniu.

Wniosek o kupno obowiązuje również tych 
posadaczy, którym j ’’ 
urzędy wzgl. instytucje, np. Zarządy Miejskie, 
Dyrekcja Kolei Państwowych, Urzędy Ziemskie 
itp. Te same przepisy obowiązują również lud
ność wiejską. Każdy rolnik, każdy mieszkaniec
ms? winien wystąpić do urzędu likwidacyjnego z 21. 5. 46 roku) szczególnie art. 43, wymaga w
o nadanie mu tytułu własności w stosunku dc

Morderca ujęty po 8 -miu latach
We wrześniu 1939 r. we wsi Bachorce, pow. Ino

wrocław, został przytrzymany p’ut. W. P. niejaki 
Pietrzak. Tamtejszy komendant Obrony Narodo
wej polecił doprowadzić wymienionego do jed
nostki wojskowej stacjonowanej w Radziejewie 
pow.. Inowrocław. Zadanie to powierzył komen
dant Kobielskiemu i Zdzisławowi Grochowinie, 
mieszkańcom wsi Bachorce.
r W drodze wspomniani zamordowali plut. Pie- 
trzaka wystrzałem z fuzji, spalili następnie doku
menty i mundur ofiary, pozostawiając go tylko w 
bieliźnie. Kobielski i Grochowina przywłaszczyli 
sobie rower, zegarek, pieniądze i większą ilość 
papierosów, stanowiących własność zamordowa
nego, a następnie spokojnie powróci i do wsi Ba
chorce, nie składając komendantowi Obrony Na 
rodowej żadnego meldunku.

W czasie okupacji władze niemieck:e wsztzęly 
dochodzenia w tej sprawie. Kobielski zdołał się 
początkowo wykręcić ze sprawy, oddając się na 
usługi „gestapo" w charakterze konfidenta. Po 
pewnym czasie został jednak przez Niemców zde
maskowany i osadzony w jednym z obozów kon
centracyjnych w Niemczech, gdzie zmarł. Nato
miast Zdzisław7 Grochowina ukrywał się przez 
czas okupacji na terenach GG.

Po wojnie Grochowina powrócił do swych ro
dziców do wsi Bachorce, gdzie przebywał do koń
ca maja 1945 r, W tym czasie władze polskie 
wszczęły również dochodzenia w sprawie mor
derstwa. Grochowina, czując, że grunt pali mu 
się pod nogami, ulotnił się z domu w niewiado
mym kierunku. Dochodzeni prowadzone przez 
-Pow-iatową Komendę M. O. — Inowrocław nie 
dały jednak rezultatu. ,

Władze bezpieczeństwa natrafiły wreszcie na 
trop poszukiwanego Grochowiny i w dniu 24 ub.

0 zwrot kosztów za nauką zawodową
koszt wyszkolenia jednego pracownika wynosi 
około 3 300 zł. To nie jest taka duża suma, 
żeby nie można jej było w kilku ratach spłacić.

W ten sposób — coraz to nowe grupy będą 
mogły szkolić się za te same pieniądze. Będzie 
to miało również wielkie znaczenie wychowaw
czo - społeczne, gdy dług zaciągnięty wobec pań
stwa w ten sposób zostanie spłacony. J.B.

Akcja szkoleniowa bezrobotnych zatacza coraz 
szersze kręgi. Jeżeli przy wielkim nakładzie 
kosztów i jeszcze większym — trudzie przy or
ganizowaniu w dzisiejszych warunkach, przy 
braku warsztatów i wykładowców — nie objęła 
wszystkich — to przyczyną iest brak funduszy. 
Ogromne sumy, wykładane na ten cel przez Min 
Oświaty i Min. Pracy i Opieki Społecznej są c 
wiele jeszcze za małe wobec potrzeb.

Kapitał ten wraca do państwa w bardzo ma
łych procentach i długich ratach w postach ko 
rzyści z wykwalifikowanego pracownika.

Przeszkolenie bezrobotnego, pojęte jako forma 
opieki społecznej dla znajdującej się w kry
tycznych warunkach kobiety, obarczonej drob
nymi dziećmi, musi tyć traktowane jako bez
zwrotna pożyczka, udzielona przez Państwo — 
obywatelowi.

Ale w niektórych wypadkach, gdy kosztem 
tysięcy zł szkoli się jednych, mimo woli nasuwa 
się pytanie — czy nie można byłoby tego^ roz
wiązać tak, by mieć pieniądze dla następnych?

Kasa państwowa nie jest workiem bez dna — 
jeżeli chcemy, by starczyło na wszystkie po
trzeby, musimy z niej roztropnie czerpać.

Np. Liga Kobiet zorganizowała w Warszawie 
6-miesięczny kurs fryzjerek! kosztem 100 tys. zł. 
Zostanie przeszkolonych 30 osób. Absolwentka 
kursu z chwilą ukończenia od razu zacznie dobrze 
zarabiać jako fryzjerka. Wniosek — organizo
wać następny kurs i dać Chleb do ręki nowym 
30 kobietom. Niestety — Liga Kobiet już nie 
ma nowych 100 tys. złotych na ten cel.

Akcja w tym wypadku musi się ograniczyć do 
30 osób.

Zorganizowanie za tę sumę 3-miesięcznego 
kursu dla 60 osób, też nie przyniosłoby pożąda
nego rezultatu — bo 60 osób to też niewiele 
a 3 miesiące szkolenia — to za krótko.

Wyjście jest inne. Danie możności bezrobot-

icić za meble poniemieckie!
km J    ■ • / ■ . . . _tych rzeczy, które n\a w

” e są jer; własnością, bo 
opuszczone.

Od obowiązku uzyskania 
ruchomości poniemieckie i . ___  _
również zwolnione instytucje państwowe, 
rządowe, organizacje kulturalno-oświatowe,

posiadaniu, a które 
są poniemieckie lub

tytułu własności 
opuszczone nie

na 

samo- 
-- 2-- -  '•'i rkui-.uł Hiaiu nr, SpO~ 
łeczne, gminy wyznaniowe, związki zawodowe, 
partie polityczne itp. z tym, że te kategorie na
bywców mogą ubiegać się o bezpłatne nadanie 
tytułu własności.

Na podstawie obowiązujących przepisów dzfeń 
1 lutego br. został ustalony jako ostateczny ter
min do zgłaszania wniosków o kupno rucho
mości poniem’eck?ch z tym zastrzeżeniem, że 
posiadacze mebli, którzy do tego terminu wnio
sków nie zgłoszą, tracą prawo pierwszeństwa 
kupna mebli poniemieckich, które mają pod do
zorem, wzgl. użytkują. Ze względu na duży na
pływ interesantów, Okręgowy Urząd Likw>da 
cyjny przedłużył termin do dnia 7. II. 19 i7 r.

Prace budowlane wymagają zezwolenia władz
Coraz częściej przystępuje się w Poznaniu d> 

yamowołnej odbudowy domów, bez uprzedniego 
zasiągnięc:a opinii Wydziału Planowania oraz bez 
zgody Wydziału Nadzoru Budowlanego. Postę
powanie takie naraża obywateli na poważne straty.

Nowy dekret z 2. 4, 1946 r. (Dz. U. R, P, nr 16
x . lWAUy OZ. 11. V 0,1 L. WJlll-dga vY

wypadkach odbudowy, również zezwolenia bu

m- ujęły go na ZicnTach Odzyskanych w Krzyżu, 
gdzie wymieniony przebywał od dłuższego czasu 
i to na eksponowanym stanowisku — kierownika 
wydziału aprowizacyjnego.

Po 8-miu latach ujęto mordercę, który oddany 
został przez Wydział Śledczy Komendy Woje
wódzkiej M. O. w Poznaniu do dyspozycji pro
kuratora. (cp)

I

ggotdzm w letargu
Pocałunek matki zbudził 9-Ietni’ą dziewczynkę

dziecko spożyło pewną 
zdrowia ułożyło się do

zaczęła wydawać przę

Ciekawy wypadek zdarzył się kilka dni temu 
w Grudziądzu. Przed pewnym czasem przybyła 
do tego miasta rodzina S. z Torunia, aby od
wiedzić zamieszkujących tutaj rodziców. Ulega
jąc prośbie 9-letniej córeczki państwo S. pozo
stawili ją u dziadków, a sami wyjechali do To
runia. Następnego dnia 
ilość grzybów i w pełni 
snu.

W nocy dziewczynka 
raźliwe jęki. ktOie obudziły nie tylko dziad
ków, lecz również mieszkańców domu. Nie po
mogły domowe zabiegi, dziecko dostało kon
wulsji i po stosunkowo krótkim czasie zaczęło 
w niezmiernych boleściach, na oczach zrozpa
czonych domowników umierać. Szybkb wezwa
no na pomoc lekarzy, którzy niestety nie zdo
łali odratować dziecka i po krótkim czasie orze
kli, że dziewczynka zmarła. Jeden podał jako 
przyczynę śmierci — zapalenie mózgu, drugi — 
tyfus brzuszny.

Dziadkowie umyli ciało przykryli prześciera
dłem i natychmiast powiadomili o wypadku nic 
nie przeczuwających rodziców. Przybyli oni 

nemu zdobycia popłatnego fachu jest już dużą 
^omol?. To też, kiedy kurs się kończy i — 
■dotychczasowy bezrobotny staje się dobrze płat
nym fachowcem — pieniądze wydane na swoje 
szkolenie powinien zwrócić w ratach z miesięcz
nego zarobku. Za odzyskany w ten sposób fun
dusz uczyliby się następni.

Na warszawskim przykładzie łatwo obliczyć, że

Wiarotomstwo żony przyczyną morderstwa
(j) Z początkiem wojny został wywieziony do 

Rzeszy Jan Grzanek, zaś pozostawiona w kraju 
żona Regina z domu Wdowiak w czasie nieobec
ności męża nawiązała bliższy stosunek poza- 
małżeński.

Po powrocie Grzanka w 1945 r. dochodziło nie 
jednokrotnie do przykrych scen małżeńskich.

Niewierna żona i siostra j-ej, Janina Wdowiak 
uznały Jana Grzanka za człowieka niewygodnego. 
Chcąc go usunąć, nawiązały korespondencję z bra
tem Mieczysławem Wdowiakiem, odbywającym 
służbę wojskową przy Szefostwie Wydziału l 
Departamentu Poboru i Uzupełnień w Warszawie 
przedstawiając w listach Jana Grzanka jako czło
wieka katującego swoją żonę i niemożliwego we 
współżyciu domowym, prosząc zarazem o pomoc 
W wyniku alarmujących listów, wziął Mieczy
sław Wdowiak 10-dniowy urlop i udał się dc 
swojej siostry Janiny, zamieszkałej w Choszcz
nie. Ta ostatnia zdołała nakłonić go do dokona
nia morderstwa na osobie szwagra.

Z powziętym zamiarem przyjechał Wdowiak do 
Broniewa, gdzie zamieszkiwali pokłóceni małżon 
kowie. W nocy, skłoniwszy szwagra podstępnie 
do wyjścia z mieszkania, wyprowadził go w pole 
i zasztyletował. Zaalarmowani rano przez „rze
komo nie wiedzącą" co się z mężem dzieje Regi 
nę Grzanek sąsiedzi i funkcjonariusze M. O. zna
leźli zwłoki zamordowanego.

r Oznacza to, że osobom, które do wspomnianego 
terminu wifc-ków o kupno nie zgłoszą, meble 
poniemeckie będą mogły być odebrane i od
dane na własność innym osobom.

Czy po dniu 7. II. br. urzędy likwidacyjne 
będą przyjmowały wnioski o kupno mebli? 
Oczywiście, że tak, z tym jedynie zastrzeżeniem, 
że urząd likwidacyjny w 
wypadkach wniosku 
uwzględnić, postanawiając 
innym osobom.

W końcu nadmieniamy, 
objęte są nie tylko meble, ale również różne 
inne ruchomości poniemieckie i opuszczone, 
a w szczególności: maszyny i urządzenia biu
rowe, urządzenia zakładów handlowych, instru
menty muzyczne, aparaty, maszyny i narzędzia 
pracy itp. przedmioty. Wszystko zatem co po 
wiedziano powyżej w odniesieniu do mebli, ma 
również odpowiednie zastosowanie do wszel
kich innch ruchomości i przedmiotów.

uzasadnionych 
takiego może nie 

sprzedać dane meble

że akcją sprzedaży

i

dowlanego, dopuszczając równocześnie zawiesze
ni wn osków parcelacyjnych i budowlanych na 
3 lata. Ważne są również postanowienia art. 42 
o możliwości zmiany starych, uprawomocnionych 
planów zabudowania bez odszkodowania, o ile in
teres m:asta będzie tego wymagał. Art. 11 określa 
wyraźnie Reifonalny Urząd Planowania Prze
strzennego, jako II instancję. Dekret ten stawia 
sprawę jasno. Z Wydziałem Planowania, nie chcąc 
narazić się na późniejsze przykrości, należy uzgad
niać najdrobniejsze nawet inwestycje. Wydział 
Planowania jest odpowiedzialny za przyszły wy
gląd naszego miasta, ma przeto w pełni prawo 
doradzać właściwe inwestowanie, szczególnie dla 
przemysłu i warsztatów.

Zarząd Miejski nie stawia przeszkód przy czę
ściowej odbudowie, natom ast w myśl uchwały 
Zarzadu, należy poprzednio sporządzić projekt 
na całość budynku, łak, aby było wiadomo, jak 
budynek będzie wyglądał po ostatecznym wykoń-

I czeniu. Przed przystąpieniem do jakiejkolwiek 
I budowy należy zasięgnąć opinii w Zarządzie

niezwłocznie do Grudziądza i zastali domowni
ków modlących się nad zwłokami dziecka. Uj- <_____  _  __ ____ ; __ __ __
rzawszy ukochaną córeczkę — matka z płaczem rozpocząć prac, dopóki petent nie uzyska ^ezwo- 
rzuciła się na martwe ciało i raz po razie zaczęła lenia Nadzoru Budowlanego, 
je całować. W pewnym momencie oderwała siei .
z krzykiem od zwłok dziewczynki, twierdząc, że! _ 
dziecko ma cieple usta i że żyje. | Czute*HŁCłt-

Natychmiast Wezwano lekarza, który ku ogro- ———— 
mnej radości zebranych potwierdził orzeczenie I 
matki i z miejsca zaaplikował dziewczynce trzy ! 
zastrzyki koffeiny. Pod wpływem leku serce 
zaczęło się ożywiać, na twarzy pojawił się ru- j 
mieniec, a w końcu dziecko otwarło oczy i za- , 
częło mówić. Lekarz zbadał jeszcze raz do- | 
kładnie młodą pacjentkę i stwierdził zatrucie i 
organizmu grzybami.

Radość rodziców i dziadków nie miała granic. | 
Po 36 godzinach pozornej śmierci dziewczynka ! 
powróciła na tyle do sił, że wszelkie niebezpie-! 
czeństwo już jej nie zagrażało. __ ____

Po kilku dniach „zmartwychwstałą" można by- jący urzędnik oświadczy!,'że nie może zdać reszty, 
ło. przewieźć do Torunia. Matka dziewczynki, ; ‘
na skutek okropnego przejścia — osiwiała. '

,(pp)

Sprawa znalazła swój epilog w ubiegły wtorek 
na wokandzie Wojskowego Sądu Okręgowego w 
Poznaniu. Aktem oskarżenia objęto sprawcę za
bójstwa Mieczysława Wdowiaka, głównego pod
żegacza i inspiratora zbrodni — Reginę Grzanek 
łączniczkę Janinę Wdowiak oraz matkę oskar
żonych Mariannę Wdowiak.

W toku śledztwa oraz przewo-du sądowego usta
lono niezbicie winę pierwszych trzech oskarżo 
nych.

Wyrokiem Sądu Mieczysław Wdowiak i Regina 
Gjzanek skazani zostali na karę śmierci, przy 
czym Sąd nie znalazł dla oskarżonych żadnych 
okoliczności łagodzących. Janina Wdowiak zosta
ła zasądzona za nakłanianie do zabójstwa na 5 
lat więzienia. Matkę Mariannę Wdowiak, Sąd za 
względu na brak dowodów, uwolnił od winy.

Biskupin odkopany
Prace wykopaliskowe w Biskupinie podjęte 

ponownie w u ległym roku, po 6-letniej przerwie 
wojennej dobi gły końca. W ciągu 5 miesięcy 
odkryto dalsze części grodu a między innymi 
3 ulice poprzeczne, w których ulica ósma i zbie
gająca się z nią ulica dziewiąta przechodziły 
przez bramę grodu i stanowiły jego przedłu 
żenie. Ponadto w pobliżu rozkopanej w ubiegłym 
roku tramy grodu napotkano fundamenty jakiejś

Newe ceny na cukier
W myśl zarządzenia Ministra Przemysłu usta

lone zostały nowe ceny sprzedażne pobierane 
przez Centralę Handlową Przemysłu Cukrowni
czego za cukiei komercyjny z kampanii 1946-47.

Ceny te wynoszą: d’a partii od 10—100 ton — 
zt 164 za 1 kg, dla partii od 100 ton wzwryż — 
zł 156 za 1 kg.

Ceny powyższe rozumieją się loco wagon cu
krownia łącznie z opakowaniem (torby papiero
we). Ceny te obejmują również opłatę akcyzowy 
w wysokości zł 5 od 1 kg kryształu oraz pro
wizję Centrali Handlowe; Przemysłu Cukrowni
czego w wysokości zł 1 od 1 kg.

Ceny komercyjne w kampanii r. 1945-46 obej
mowały trzy zakresy rranzakcji 
od 15 do 50 ton 170 zł za 1 kg, od 50 
160 zł za 1 kg, powyże; 100 ton — 155 zł za 
1 kg, do' których to cen dochodziła prowizja 
C. H. P C. w wysokości pół procent ceny sprze
dażnej.

Obecne ceny stwarzają więc większe możliwo
ści dla zakupu mniejszych ilości cukru (od 10 
ton) po cenach niższych aniżeli w kampanią ubie
głej. Zarządzenie Min. Przemysłu przewiduje, iż 
regulacja należności następuje zasadniczo gotów
ką oraz znosi pobieranie kaucji przy sprzedaży 
cukru komercyjnego.

i wynosiły: 
do 100 ton —

Miejskim (Wydział Planowania i Rozbudowy 
Miasta, ulica Grunw; ’d <ka 18, Hotel Polonia, 
4 p;ętro. pokój 400—401, w godzinach przyjęć od 
10-tej do 12-tcj).

Wydział informuje we wszystkich sprawach 
technicznych, np. budowy, dobudowy, odbudowy, 
przebudowy budynków, również sta'egb oparka- 
niegia działek, parcelacyj terenów, kupna i sprze
daży nieruchomości itd.

Wnioski składane o pożyczkę BKG należy 
równ.eż uzgadniać z Wydziałem Planowania. N;e 
wolno bowiem publicznego pieniądza zużywać na 
odbudowę budynków niezgodnych z planem za
budowania, które prędzej czy później będą mu- 
sialy ulec rozbiórce. Wymagany ustawą plan za
gospodarowania przestrzennego (dawniejszy plan 
zabudowania miasta), opracowuje Wydział Pla
nowania i Rozbudowy Miasta, o czym powiado
miono ogól jeszcze w listopadzie 1945 roku. Ogło
szenie to unieważnia wszystkie dotychczasowe 
(przedwojenne) prawomocne plany zabudowania.

Przepisy o przygotowaniu lotniczym, w dzie
dzinie budowlanej obowiązują nadal. Nie wolno 
wznosić budynków na granicy sąsiada, również 
tam, gdzie wypaliły się Całe b'oki. Nie wolno też 
odbudowywać oficyn jednotraktowych, lecz tylko 
budynki frontowe.

W każdym przypadku, jeśli chodzi o odbudowę, 
przebudowę itd budynków, nie wolno prędzej

Panie Redaktorze!
•Nie mam daru pisarskiego, więc chcę tylko w 

kilku słowach op;sać pewien niemiły rys obecnej 
„uczciwości* niektórych obywateli, rys, który na
leży napiętnować. Proszę więc może z. tych kilku 
słów skorzystać i odpowiednio notatką lub‘felie
tonem opisać.

Będąc przed kdku dniami wr biurach O. U. L. 
z wnioskiem celem rozłożenia spłat na raty za 
meble poniemieckie, stal przede mną pewien oby
watel. Miał opłacić 50 zł, podał 100, lecz przyjmu- 

więc prosi, żeby je rozmienić. Jedna z obecnych 
zapytuje go, czy ma 10 zł i po otrzymaniu odpo
wiedzi twierdzącej, daj-e mu 50 zł i trzy dwu
dziestki, w' zamian za co otrzymuje 100 zł; pozo
stałych 10 zł szukał obywatel wr portfelu. Widząc, 
że uczynna pani jest zajęta przesuwaniem się ko- 

! lejki „uczciwy" obywatel czmycha z pokoju. Pani 
i ta, gdy za nim pobiegła, nic nie zyskała; już się 

f gdzieś podział. O jakimś zapomnieniu mowy być 
. [ nie może, bo szukał tych 10 zł w portfelu, a zwiał 

wtedy, gdy ta pani była od niego odwrócona. On 
sam nie należy do ludzi biednych, aby mu te 
10 zł były potrzebne. Jeżeli więc chce się zreha
bilitować, to powinien je z odpowiednią notatką 
w „Glosie Wielkopolskim" przekazać na PCK.

Sław.

jest więcej, 
nie u’epsza za- •

dła Zarządu

Z poważaniem
L. Krasiński.

O
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Z ruchu wffctawntczefjft

Dni* 4 lutego, o godz. 18-tej w sali restauracji 
p. Nurkowskiego przy ul. Sew. Mielżyńskiego 23 
zbiorą się Czwartacy Wielkopolscy celem reak
tywowania swego koła. W związku z tym po- 
dajemy krótki zarys historii Czwartaków Wielko
polskich.

Z luźnych odcb: ”w powstańców wielkopol
skich, które nosiły f .rwotnie nazwy miast z któ
rych pochodziły, powstał dnia 6 marca 1919 r. 
czwarty pu'k strzelców wielkopolskich. Trzonem 
pułku były oddziały gnieźnieńskie, które sfor
mowano 28 grudnia 1918 r. i oddział wągrowiecki, 
sformowany dnia 29 grudnia 1918 r. Również 
oddziały i Obornik, Budzynia, Rogoźna, Czarn
kowa, Wrześni, Barcina, Gołańczy, Powidza i inne 
zostały wcielone do pułku. Już w pierwszych 
dniach powstania stoczyli Czwartacy zwycięski 
bój pod Zdziechową koło Gniezna, gdzie zdoby
to: 27 ciężkich karabinów maszynowych, 69 koni, 
5 kuchen pniowych i wzięto do niewoli: 27 ofi
cerów i 360 szeregowych Niemców. Dnia 6 stycz
nia 1919 r. stoczyli krwawą walkę pod Chodzieżą, 
gdzie bój trwał dwa dni i miasto zdobyto. Na 
skutek przeważających sił niemieckich następne
go dnia Czwartaków wyparto. Nowo zebrane i 
uzupełnione oddziały zaatakowały powtórnie 
miasto i wzięły w swe posiadanie z bolesnymi 
stratami 24 zabitych i 62 rannych, Niemców po
legło w tym dniu 190. Po zdobyciu Tnpwroclawia, 
gdzie toczył się zawzięty bój z Grenzschutzem, 
do ostatecznego zwycięstwa przyczynili się w 
głównej mierze późniejsi Czwartacy Wielkopol
scy. Dnia 15 stycznia 1919 r. stoczono wielką 
walkę pod Szamocinem z przeważającym liczeb
nie wrogiem. Dnia 1 stycznia 1919 r. oddział z Go- 
lańczy oswobodził Kcynię. Dzielna kompania śp. 
Wachtla z Gniezna zdobyła dnia 18 lutego 1919 r. 
po krwawej walce pod Rynarzewem pociąg pan
cerny, płacąc za niego życiem swego dowódcy, 
14 żołnierzy i 30 rannymi.

Ciekawa jest historia kompanii wrzesirskiej, 
która była przed powstaniem wielkopolskim od
działem niemieckim pod nazwą „Wacht- und 
Sicherheitskompanie“, składającym się prawie ze 
samych Polaków. Z chwilą wybuchu powstania 
z kompanii wyrzucono Niemców i przyjęto na
zwę oddziału wrzesińskiego.

O patriotyzmie, honorze źo?niersk;m i poświę
ceniu Czwartaków Wielkopolskich świadczyć 
może następujący fakt: Dnia 24 czerwca 1919 r. 
podczas ataku Niemców na placówkę 9 kompanii 
w Brzóskach, kapral Leon Głowicki, chcąc dać 
przykład podkomendnym jak Czwartak walczyć

reak2ywizuje; siej 
powinien, powiedział, że w razie natarcia nie
przyjaciela nie cofnie się pod żadnym warun
kiem i będzie walczył do ostatniej kropli krwi. 
I rzeczywiście ■ walczył na swym stanowisku do 
ostatniej możliwości, a w chwili gdy placówka 
naprawdę zmuszona była do wycofania się, on, 
przeciw przeważającym siłom wroga pozostał sam 
jeden. Broniąc się, poległ śmiercią bohatera, zra
niony pociskiem i dobity bagnetem niemieckim.

Od 5 maja 1919 r. pułk jako już zorganizowana 
jednostka zajmował na północnym froncie wielko-

polskim od Kowalewa do Dąbrówki swoje sta
nowisko.

Wynikiem ofiarnej walki na polu chwały było 
398 poległych Czwartaków. 46 odznaczono 
krzyżem Virtuti Militari. Krzyżem wa ecznych 
zostało odznaczonych 410 Czwartaków wlkp.

Tak więc żołnierze 4-go pułku strzelców wielko
polskich trwali i bronili zachodnich granic Polski. 
Nie cudem, lecz ofiarą krwi i daniną życia zerwali 
pęta jarzma pruskiego, narzuconego przemocą 
ziemi wielkopolskiej. Leon Wojtaszewski

Zjazd opiekunów Kół Młodzieżowych P. C. K
(cp) W ub. sobotę odbył się w Poznaniu, w auli 

Szkoły Powszechnej przy ul. Berwińskiego Ii-go 
powojenny zjazd opiekunów szkolnych Kół Mło
dzieżowych P. C. K. pow. poznańskiego, w którym 
wzięło udział 70 opiekunek i opiekunów. Obra
dom przewodniczył p. M. Kasienia, — zastępca 
insp. szkolnego, pełniący funkcję przewodniczą
cego Komisji Oddziałowej Kół Mł. P. C. K. Bo
gaty program zjazdu wypełniły dyskusje, mające 
na celu pogłębienie działalności kół. Pokazową 
lekcję czerwonokrzyską o pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach przeprowadziła p. J. Okupnia- 
kówna — nauczycielka szkoły powszechnej w 
Kiekrzu.

Zjazd zaszczycił 6wą obecnością: dyr. Dymek 
— członek Komisji Okręgowej Kół Mł. P. C. K., 
dr Babski — kierownik działu Sanitarnego P. C. K. 
p. Lipiński — inspektor szkolny powiatowy po
znański, p. dr Krajnik — dyr. szpitala P. C. K. 
w Poznaniu, dyr. P. C. K. w Poznaniu p. Golubski, 
pełnomocnik Oddziału P. C. K. na Oddz. Po
znański i p; Podliszewska — referentka propa
gandy P. C. K. Dr Krajnik wygłosił obszerny 
referat o chorobach zakaźnych.

Na marginesie zjazdu należy wyrazić zdziwie
nie, że nie przybyli zaproszeni na zjazd przedsta
wiciele organizacyj opiekuńczo-charytatywnych 
z Poznania.

Skazanie zwyrodniałych Niemek

CUtt i n Tko na karty MK
(C) Wydział Aprowizacji 1 Zaopatrywania 

D. O. K. P. zawiadamia, że na karty żywnościowe 
z miesiąca lutego pracownicze, wydawany bę
dzie chleb w ilości: ode. 5, 6, 7, 8 po 2 kg oraz 
na ode. 9 — 0,5 kg, a na karty rodzinne ode. 5, 
f, 7 po 2 kg.

Mleko wydawane będzie na karty ,,D“ po 
litrów na ode. 6—-35 oraz na karty ,M" po 
litrów na ode. 6—35.

Uwaga posiadacze kart 
żywnościowych RfiK

Wszyscy posiadacze kart żywnościowych MK 
są zobowiązani do zarejestrowania ich w jednym 
z punktów rozdzielczych lub spółdzielni w nie
przekraczalnym terminie do dnia 10 każdego mie
siąca. Po tym terminie karty żywnościowe MK 
nie będą przyjmowane do rejestracji.

Poza tym Wydział Aprowizacji i Zaopatry
wania DOKP zawiadamia, że na karty żywno
ściowe MK dodatek „C“ za miesiące listopad 
i grudzień 1946 r. wydany będzie chleb na ku
pony nr 8 i 9 z listoapda oraz za kupony 15 i 16 
z grudnia po 2 kg Chleba na każdy kupon.

W ub. środę stanęła przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu, na sesji wyjazdowej w Szamotułach, 
Klara Ramme, obywatelka polska, narodowości 
niemieckiej, lat 32, oskarżona o to, że w paź
dzierniku 1939 r. w Szamotułach, na lynku brała 
manifestacyjny udział, wraz z innymi miejsco
wymi Niemcami w mordzie popełnionym na 5 
niewinnych Polakach, których rozstrzelał nie
miecki pluton egzekucyjny. Przewód sadowy 
stwierdził, że oskarżona, stojąc w grupie Niem
ców, przyglądających się egzekucji w sposób 
demonstracyjny wyrażała aprobatę dla hitlerow
skich zbirów. Ustalono również, że miejscowi 
Niemcy dekorowali kwiatami żołnierzy - opraw
ców z plutonu egzekucyjnego. Ponadto ^dowie- 
dziono oskarżonej działanie na szkodę Michała 
Gwożdziaka, którego na skutek jej zachowania 
się dotkliwie pobito na posterunku policji i skon
fiskowano przedmioty stanowiące jego osobistą 
własność.

Sąd śkazał zwyrodniałą Niemkę na 8 lat wię
zienia, przyjmując, że działanie jej przez cały 
czas okupacji niemieckiej było zdecydowanie 
wrogie w stosunku do ludności polskiej.

Na tej samej 6esji rozpatrywał Sąd sprawę 
23-letniej Niemki Elżbiety Rehbein. Oskarżoną 
skazano — za spychanie w czasie okupacji Po
laków z chodnika na jezdnię, kopanie ich i inne 
wystąpienia antypolskie — na 3 lata więzienia. 
Należy zaznaczyć, że Rehbein była członkinią 
młodzieżowej organizacji hitlerowskiej BDM (zt.j 

Wycieczka na mistrzostwa narciarskie 
w Zakopanem

W dniu 9 lutego br. odbędą się w Zakopanem 
mistrzostwa narciarskie o puchar Kolei Linowych, 
na które wyrusza z Poznania w dniu 8 lutego wy
cieczka organizowana przez „Orbis". Uczestnicy 
będą mieli okazję ponadto brać udział w wy
prawach saniami.na Bukowinę, Halę Kondratową 
itp. * Powrót wycieczki 15 lutego. Koszt z cał
kowitym utrzymaniem 4 900 zł. Zapisy tylko do 
3 lutego w P. B, P. „Orbis", Poznań, pl. Wol
ności 3

Peretiatkowicz A. prof. — Podstawowe pojęcia 
prawa administracyjnego. Wyd. II. Wydawni
ctwo Księgarni Wł. Wilak — Poznań — Kaa- 
taka 10. Cena 25b zł.

Nowe wydanie znanej książki prof. Peretlst-1 
kowicza — zostało rozszerzone. Uwzględniona 
została literatura najnowsza oraz dodany roz
dział o stosunku prawno-administracyjnym.

Witowski J. Inż. — Organizacja zakupów 
i sprzedaży. — Biblioteka „Tygodnika Gospodar
czego". Wydawnictwo Księgarni Wł. Wilak —> 
Poznań — Kantaka 10. Cena 80 zł.

Autor omawia szczegółowo racjonalne zorga
nizowanie dwóch najważniejszych czynników 
handlu — zakupu i sprzedaży. Prawidłowe zor
ganizowanie biura zakupów i sprzedaży w przed
siębiorstwie daje rękojmię jego rozwoju i powo
dzenia.

Skalski prof. — Technika handlu hurtowego 
w zarysie — Biblioteka „Tygodnika Gospodar
czego" — Wydawnictwo Księgami Wł. Wilak — 
Poznań — Kantaka 10. Cena 180 zł.

Autor omawia w swej książce wszystkie skład
niki handlu — w szczególności handlu hurto
wego. __________

Nowe władze kół K. S. M. M.
W uib. tygodniu odbyło 6<ię walne zebranie 

Kat. Stów. Młodzieży Męskiej w Głównej, któ
remu przewodniczył ks. proboszcz dr A. Cieciora, 
W wyniku krótkotrwałych obrad udzielono abso
lutorium ustępującemu Zarządowi i wybrano no
wy Zarząd, którego prezesem mianowano p. K. 
Pawlaka, a sekretarzem p. Maćkowiaka. Naczel
nikiem został wybrany p. J. Blachnierek. W woh 
nych głosach przemawiał delegat Centrali KSMM 
p. Goćwiński oraz ks. proboszcz dr Cieciora.

W ubiegłą niedzielę odbyło się również Walne 
Zebranie KSMM na Przedmieściu Warszawskim. 
Po sprawozdaniach dotychczasowego zarządu 
wybrano nowe kierownictwo, przy czym prezesem 
został p. E. Ereński. Sekretarzem mianowano p. 
St. Wiatra. Pod koniec zebrania delegat Okręgu, 
p. Komatowski oraz ks. proboszcz Eggeit mówili 
o sprawach organizacyjnych. (cp)

Nowa linia autobusowa
Z dniem 3 biri. przystępuje M. P. K. E. do 

uruchomienia nowej linii autobusowej na tra
sie Kraszewskiego, róg Zwierzyndeckiej, przez Bu
kowską, Słubicką i Złotowską do Ławicy-wsi.

Nowa linia autobusowa o długości 5,8 km ma 
głównie na względzie udostępnienie klasie pracu
jącej dojazdu do miejsca pracy. Rozkład jazdy 
przewiduje w godzinach rannych 3 kursy z Ła
wicy do miasta na godz. 6, 7 i 8 do pracy oraz 
w godzinach popołudniowych 3 powrotne prze
jazdy z ul. Kraszewskiego do Ławicy.
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C® niesie
Poznań, niedziela, dnia 2 lutego 1947 r.

Komunikat lodowy
Grubość pokrywy lodowej w dniu 1 bm. wyno

siła w cm: na Warcie koło Konina 35, w Pozna
niu 20—40 w Gorzowie 40; na Noteci koło 
Czarnkowa 30; na Kanale Bydgoskim 21—53. W 
dalszym ciągu utrzymuje się niska temperatura 
powietrza. Lody wszędzie stoją.

Scena i estrada:
Dziś po raz ostatni Teatr Mały Okręg. Domu Żołnie

rza gra komedię w 4 aktach „Stary kawaler” J. Ko
rzeniowskiego. W poniedziałek premiera przezaba
wnej komedii amerykańskiej J. Montgomerry‘ego — 
„Dzień bez kłamstwa”. Początek o godz. 19-tej — sala 
ogrzana. W przerwach koncert orkiestry salonowej 
O. D. Z. pod dyr. ppor. Z. Woźnlewicza.

Dwa niedzielne przedstawienia w Teatrze Wielkim 
wypełnią po południu melodyjna operetka Lehara 
„Kraina uśmiechu”, wieczorem piękne widowisko ba
letowe „Harnasie” Szymanowskiego 1 „Cagliostro w 
Warszawie” Maklakiewicza, w wykonaniu całego ze
społu baletowego, pod batutą dyr. dr. Latoszewskiego.

Teatr Nowy daje dziś, w niedzielę, dwa przedstawie
nia świetnej komedii Shawa „Pygmaljon" ze Sroczyń
ską 1 Serwińskim w rolach głównych. Zwracamy uwa
gę, że popołudniowe przedstawienie rozpoczyna się 
o godz. 15,30.

Komedia Muzyczna w dalszym ciągu gra znakomitą 
komedię muzyczną „Ciotka Karola”. Początek o godz. 
16,30 i 10,30.

Dziś, o godz. 16-teJ w kościele Wszystkich Świętych 
przy iii. Grobla 1 odbędzie się na ogólne życzenie pu
bliczności pod' batutą Stefana Stuligrosza powtórka 
koncertu Chóru lm. Ks. dra Gleburowskiego z boga
tym repertuarem pięknych kolęd polskich.

Wstęp — dobrowolne datki ńa odbudowę kościoła.

Aktualne troski Ubezpieczałoś Społecznej
(c) W dniach 30 i 31 ub. m. odbyła się w Po

znaniu w gmachu Ub. Społecznej konferencja 
wszystkich dyrektorów i lekarzy naczelnych 
Ub. Społecznych z terenu województwa poznań
skiego. Z ramienia czynników ministerialnych 
przybyli na konferencję: dyr. Daszewicz — na
czelnik wydziału Min. Pracy i Opieki Społecznej, 
naczelnik Biernat i radca MasarowskL Ponadto 
udział w obiadach wzięli przedstawiciele Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych z Warszawy w 
osobach dyr. Rollofa, insp. Przybylskiego i insp. 
Pawlika oraz przedstawiciel OKZZ z Poznania 
p. Rybczyński.

W czasie dwudniowych obrad poruszono naj
aktualniejsze sprawy organizacyjno-sprawozdaw- 
cze oraz powzięto decyzję nawiązania ściślejszych 
kontaktów z niektÓTyrpi władzami i instytucjami. 
Ponadto obrady wykazały dążność do uspraw
nienia pracy w terenie.

Przedstawiciel OKZZ p. Rybczyński przyrzekł 
współpracę Zw. Zawodowych w zakresie ścią
gania należności członkowskich z instytucyj i 
przedsiębiorstw.

W szeregu referatów i dyskusyj poruszono 
sprawy związane z polepszeniem warunków so
cjalnych w zakładach pracy i przedsiębiorstwach 
óraz kwestię podniesienia zdrowotności pracu
jących i zwalczania chorób zakaźnych.

50 LAT

zapewnia kupującym u 
i ’ mnie najlepszą obsługą
PIANINA OKAZYJNE ZAWSZE NA SKŁADZIE

Poznań, ulSk
Najstarsza firma fortepianowa na zachodziePolski 
Uzupełniam brakujące części fortepianów i pianin 
fWSTWOWYME&ALZtOTY P.P 5 GRAND PRIX~9W.M£D ZtOTlM 
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Obcwiązek wydawania rachunków

I

Odczyty i zebrania
W dniu 3 bm. odbędą 6ię zebrania: P. P. S. przy 

Zakładach Siły Światła i Wody o godz. 15 20 
w świetlicy przy ul. Grobla 15; Cechu Szewców 
i Cholewkarzy o godz. 18-tej w sali Gospody Ce
chowej ul. Masztalarska 8; Stów. Techników, 
Wydz. Drogowo-Wodno Mostowego o godz. 
w lokalu własnym przy ul. Mielżyńskiego 23.

Chorwacki karnawał ludowy
Reklamy organizowanych zabaw i wieczorów 

tanecznych przypominają nam, że przeżywamy 
obecnie karnawał. Wiemy jak to się odbywa 
w Wielkopolisce, ale warto także dowiedzieć się 
w jaki sposób obchodzą karnawał w innych kra 
jach Europy. Na ten aktualny temat mówić 
będzie dr Zofia Kawecka w odczycie zorganizo
wanym przez „Czytelnika” w ramach „Wykładów 
Środowych" w dniu 5 bm. Odczyt odbędzie się 
jak zwykle o godz. 19 w sali Domu Pocztowca, 
al. Marcinkowskiego 20, II ptr. Bilety można 
nabywać w biurze „Czytelnika" Wyspiańskiego 
10, I ptr., pokój 2, lub przed wejściem na 6alę. 
Członkowie „Czytelnika" i studiująca młodzież 
korzystają z 50% zniżki.
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Zrzeszenie Kupców miasta Poznania podaje do 
wiadomości, że każdy kupiec, podatnik podatku 
obrotowego, obowiązany do posiadania karty re
jestracyjnej, jest w myśl obowiązujących przepi
sów zobowiązany umieścić obok karty rejestra
cyjnej na widocznym miejscu pełne teksty art. 
86 i 87 dekretu o postępowaniu podatkowym 
z dnia 16. V. 1946 r.

Poniżej podane pełne teksty wspomnianych 
artykułów, zatytułowane „obowiązek wydawania 
rachunków” prosimy wyciąć i po naklejeniu na 
karton, powiesić obok karty rejestracyjnej. 9 
(Wyciąg z dekretu o postępowaniu podatkowym 
z dnia 16. V. 1946 r. Dz. U. R. P: nr 27, poz: 174.)

4. W odniesieniu do pobieranych świadczeń 
usług, rachunek powinien zawierać:

Nazwę firmy (imię i nazwisko) świad
czącego usługi,
Dokładny adres świadczącego usługi. 
Datę,
Numer kolejny rachunku,
Nazwę firmy (imię i nazwisko) odbiera
jącego świadczenie,
Dokładny adres odbierającego świad
czenie,

7. Bliższe określenie świadczenia,
Sposób obliczenia sumy należności' ta 
świadczenie, chyba że umowa o świad
czenie nie określa takiego sposobu,
Sumę należności,
Podpis świadczącego usługi

1.

2.
3.
4.
5.

6.

Posiedzenie M. R. N.
(■cp) W poniedziałek, dnia 3 lutego br. o godz, 

12, odbędzie się w Sali Królewskiej Starego Ra
tusza posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej.

Porządek obrad przewiduje m. in. uchwalenie 
rezolucji potępiającej zbrodnię popełnioną na 
śp. J. Stachowiaku, ustalenie statutów niektórych 
przedsiębiorstw miejskich, sprawę podniesienia 
m. Poznania do wyższej kategorii miast oraz omó 
wienie spraw dotyczących upaństwowienia nie
których zakładów przemysłowych.

Zbiórka no Pomoc Zimową
W niedzielę, dnia 2 lutego urządza Miejski Ko

mitet Akcji Pomocy Zimowej zbiórkę uliczną, w _
której wezmą udział pracownicy firmy Centra 1 podanie nazwisk absolwentów z roku 1939, którzy 
i Kręglewski, pracownicy Drukami Państwowej t polegli, względnie zaginęli w czasie okupacji, 
nr 1, studentki i studenci Państwowej Wyższej ’ pod adresem prezesa Koła p. Wł. Żołądkówskiegę, 
Szkoły Sztuk Plastycznych oraz młodzież szkolna.1 Poznań, ul. Sczanieckiej 4 a, m. 1, tel. 70-79

KOMUNIKATY
Koło Absolwentów Miejskich Liceów Handlo

wego i Administracyjnego w Poznaniu prosi o

1.

2

Art. 86.
Prawidłowe księgi handlowe oraz prawidłowe 
księgi uproszczone i podatkowe stanowią do
wód tego, co wynika z zawartych w nich za
pisów należycie udokumentowanych. U za
kupujących . rzeczy ruchome oraz u odbie
rających świadczenia usług zapisami udoku
mentowanymi są zapisy oparte na rachun
kach.
W odniesieniu do zakupu rzeczy ruchomej 
rachunek powinien zawierać:

1.

8.

5.

9.
10.
Upoważnia się Ministra Skarbu do określa
nia w drodze rozporządzenia tych rodzajów 
świadczeń usług, co do których zapisy w 
księgach o odbierających świadczenia będą 
uznane za należycie udokumentowane dowo
dami wewnętrznymi.

Nazwę firmy (imię i nazwisko) sprzeda 
jącego (dostawcy),
Dokładny adres sprzedającego (dostawcy) 
Datę,
Numer kolejny rachunku,
Nazwę firmy (imię i nazwisko) odbiera
jącego

6. Dokładny adres zakupującego (odbiorcy) 
Oznaczenie rodzajów towarów, 
Ilość i cenę jednostkową każdego 
dzaju towaru,
Ogólną sumę należności,
Podpis sprzedającego (dostawcy).

2.
3.
4.
5.

7.
8.

świadczenie,

ro-

9.
10.

3. Wymagany przepisem ustępu poprzedzającego 
dowód z rachunku nie dotyczy zakupu wy
tworów gospodarstwa rolnego, nie przerobio
nych sposobem przemysłowym, dokonywa
nego bezpośrednio u rolników na miejscu w 
gospodarstwie rolnym, bądź poza obrębem 
gospodarstwa rolnego, lecz nie ze stałego 
miejsca sprzedaży; w tym przypadku wystar 
czy dowód wewnętrzny, zaopatrzony w datę 
i podpisany przez zakupującego (odbiorcę! 
jeżeli zawiera dane określone w ustępie 2, 
punkt 7—9 co do rachunku.

Art 87.
W celu umożliwienia udokumentowania w 
księgach handlowych, w księgach uproszczo
nych lub podatkowych zapisów, dot. zakupu 
rzeczy ruchomej lub świadczenia usług, w 
sposób wskazany w art. poprzedzającym, 
wszyscy podatnicy podatku obrotowego oraz 
wszystkie osoby wykonywujące świadczenia 
podlegające podatkowi, choćby zwolnione 
przepisami ustawowymi od obowiązku opła
cania podatku obrotowego z wyjątkiem jedy-i 
nie rolników sprzedających wytwory własne
go lub dzierżawionego gospodarstwa rolnego, 
nie przerobione sposobem przemysłowym, bez 
utrzymywania w tym celu stałych miejsc 
sprzedaży poza obrębem gospodarstwa rol
nego, obowiązane są wydawać na żądanie ra
chunki stwierdzające sprzedaż rzeczy rucho
mej lub wykonanie świadczenia usług i za
wierające wszystkie dane, wymagane przepi
sami art poprzedzającego; obowiązek wyda
nia rachunku istnieje choćby sprzedaż lub 
wykonanie usług nastąpiło w całości lub w 
części na kredyt.

2. Osoby, na których ciąży w myśl ustępu po
przedzającego obowiązek wydawania rachun
ków, obowiązane są kolejno numerować wy
dawane rachunki i przechowywać w kolej

ności numerów kopie tych rachunków.

1.
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Kąpiele lecznicze, masaże, 
elektryzacje. — Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, 
al. Marcinkowskiego 20 — 
tel. 38-26. 46713

w
s M
I

Kupoo, spn«<łaż, Mptiwi
MASZYN BIUROWYCH 
to także odbudowa kraju, 
to sprawa zaufania

i specjalność finnv 
PIOTR PIEPRZYCKI 

Poznań
al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp.

Zygmunta Gałkowskiego
oficera Wojsk Polskich — redaktora, 

trrodz. 12. 5. 1911, poległego pod^Cytadelą 4. 2. 1945 r.;

Kazimierza Gałkowskiego
sodalisa marianusa

urodź. 25. 2. 1921, straconego we Wrocławiu 8. 10. 1942 r.;

Franciszka Sołtysiaka
redaktora

urodź. 17. 9. 1887, poległego pod Cytadelą 13. 2. 1945 i

Kazimierza Sołtysiaka
harcerza

urodź. 4. 1. 1928, poległego pod Cytadelą 4. 2. 1945 r. 
odprawiona zostanie

msza św.
we w*torek, dnia 4 lutego 1947 r., o godz. 7-mej w kaplicy 
ss. Elżbietanek, ulica Łąkowa.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Zamkowa 6 — Daszyńskiego 22.

Dnia 31 stycznia br. zmarł śp.

Ludwik SSiały
pracownik Gazowni 

przeżywszy lat 32.
Zmarły był wzorowym i sumiennym pracow

nikiem.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 lutego, 

o godz. 11-tej z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Dyrekcja i Rada Zakładowa 

ZAKŁADÓW SIŁY, ŚWIATŁA I WODY 
stół, miasta Poznania.

SZTANDARY
Chorągwie, proporczyki, paramenta 
kościelne
IRENA SZAŁOWA

Poznań, ulica Szkolna nr 3

Lampy, żyrandole, klosze do lamp 
nocnych, kule mleczne, kuchenki, 

żelazka, piece elektryczne 
artykuły elektrotechniczne i radiowe 

w wielkim wyborse poleca firma

ELEKTROTECHNIKA
Zakłady Elektro-radletechnlcane

Poznań, Marsz. Focha 50, tel. 77-27 
6311 za parkiem Wilsona przy K. K. O.

Kupimy natychmiast 

jeden silnik spalin 
do zapędu generatora na 35 do 40 KM 
na ropę, lub motor ssąco-gazowy 

50 do 60 KM. na koks,

jedną prądnicę
prądu zmiennego na 400 Volt 55 do 60

, amper.
Oferty „Glos Wielkopolski” nr 1-445

„RADIONE“
Poznań, Wierzbięcice 44, telefon 27-91 
Naprawa wszelkiego rodzaju radioodbiorników 
Specjalność: strojenie oraz dobudowa krótkich 
fal w własnych labor. pod kier, techn. techno

loga radiofonii W. Banaszaka
Uwaga! Płacimy najwyższe ceny za wszel
kiego rodzaju lampy oraz radioodbiorniki, 

również zdekompletowane
Polecamy odbiorniki wysokiej klasy

6343

r

W Łodzi
zamierza nabyć:

łóżek metalowych z siatkami 
lekkich taboretów metalowych, 
taborety winny być dostarczone do 
dnia 15 kwietnia br.
z podaniem cen i terminu należy 

nadsyłać w terminie do dnia 20 lutego br. pod 
adresem: Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Łodzi, Wydział Społeczno-Wychowawczy, 
ulica Południowa 19. 1-565

150
oraz 150

Łóżka i 
Łodzi do

Oferty

Po długich męczeńskich cierpieniach zakończyła swój ciężki żywot 
w dniu 30. 1. 1947 r. nasza jedyna, najukochańsza siostra, szwagierka, 
siostrzenica 1 kuzynka, śp.

Kazimiera Potrawiakówna
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 lutego, o godz. 12-tej 
w południe z domu żałoby, Puszczykowo, ul. Szkolna 7.

Pozostawiłaś niezatarty ból w sercach naszych.
W ciężkim smutku strapieni 

bracia 1 bratowa.
Osobonych uwiadomfeń nie wysyła się.
Pociąg do Puszczykow-a o godz. 10.40.

Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, iż

postój dorożek samochodowych 
przy ul. Berwlńskiego 
posiada własny telefon nr 64-64

RADIO
3 POPULIRHA99

To odbiornik dla szerokich mas! 
Łatwy w obsłudze, dobry w fonie, 
Oszczędny w użyciu, na prąd 
stały I zmienny. 3 zakresy fali

Oto niektóre z zalet

POZNAM
UPVRy*tK4S

TEl. 23-39
MWTOiK-dfl

1-433

KOPIA
,’1DOKUM£NTÓW KOPIA

RYSUNKÓW

WYTWÓRNIA

SKAL
RADIOWYCH

jW.4WSZKIEWIC/-POZNAŃ,WIĘRZBIł;ęiCE18TH.l955l

1-515

WYTWÓRNIA POPULARNA
pierwsza po wojnie 
wznowiła produkcję

Okulary o
wykonuje fachowo Q
oraz wszelkie reparacje A

Zakład optyczny Q
Leon Nogajczyk 0 

dypl. mistrz optyczny
Poznań, ul. Kraszewskiego 8
6162

produkcji firmy ZENIT - RADIO
demonstruje i surzeduje

Skład Radiowy

Poznań, ulica Szkolna 13

pisania na maszynie

Bracia Jaroccy
Poznań, ul. Matejki 11, tel. 74-64

1
^_K^ OGŁOSZL1I/1 DROBNE „Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 26-tej, w soboty od >-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło

szeń Administracja nie odpowiada.

Krawiec, spodniarz, na sta
łą pracę w dom potrzebny 
zaraz. A. Lupa, Bukowska 
nr Ha. 6387

Wolne posady

Kreślarza poszukuje fabry
ka. Oferty z życiorysem i 
przebiegiem praktyki „Gł. 
Wielkopolski" nr 6018.

Małżeństwo lub większą 
rodzinę pod Poznań na go
spodarstwo rolne przy mły
nie. Uposażenie dobre. — 
Zgłoszenia: Poznań, Zaci
sze 2, m. 3. 6293

Cukiernik (karmelkarz) za
raz, ewtl. jako wspólnik. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6322.

Pomoc domowa gotowa
niem, do domu lekarza. — 
Ogrodowa 18 m. 2. Od 19— 
15 i 19—20 godz. 6272

Robotnika rolnego, uczci
wego, samotnego, poszu
kuję zaraz. — Nowa Wieś, 
poczta Swarzędz, Czuryło
wa. 6346

Księgowej, stenografii — 
możliwie z branży zbożo
wej, poszukujemy natych
miast. Reflektuje się na 
siłę pierwszorzędną. Oferty 
„Głos Wielkop.1* nr 6371.

Praktykantka lub począt
kująca siła biurowa z. u- 
kończoną szkołą handlową 
lub równorzędna, potrze
bna. Bracia Kościańscy, 
Poznań, Garbary 22. 6140

Z j ednoczenie Państwowych 
Gorzelni Rolniczych po
szukuje inżyniera - mecha
nika, specjalisty w koszto
rysowaniu. Zgłoszenia: Po
znań, Dzlałyńsklch 2, m. 5, 
Wydział Odbudowy i Re
montów. 6231

Szuka posady

Potrzebna młodsza dziew
czyna do gotowania. Boro
wicz, Wielkie Garbary 41a.

6110

Robotnik może się zgłosić. 
Józefczak, Długa 5, m. 4. 
od 16—17-tej. 611?

Pomoc domowa, stała lub 
przychodnia, do małej ro
dziny. Ul. Zbąszyńska 29, 
m. 2. 6115

Przy jmę uczciwą dziewczy
nę do wszystkiego zaraz. 
Warunki dobre. Kanało
wa 7, m. 10. 6237

Inżynierowie 1 technicy 
potrzebni do odbudowy 
dużych mostów i budyn
ków na terenie woje\y. 
bydgoskiego, gdańskiego i 
szczecińskiego oraz do prac 
w centrali w Bydgoszczy. 
Angażuje Zarząd Odbudo
wy Kolei Państwowych — 
Bydgoszcz, ul. Jagielloń
ska 5 1-474

potrzebny zaraz.
Oferty: Biuro Ogło
szeń „Par**, Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 
1,1022. 6413

Posługaczka w środy i so
boty. Zakręt 13, m. 3 (Ostro- 
roga). 6291

Pomoc domowa z gotowa
niem może się zgłosić na 
ul. Góralska 2, Sołacz. 6289

Potrzebny chłopiec do po
syłek. Zgłoszenia: Księgar
nia Wł. Wilak, Wyspiań
skiego 2. 3914

Fryzjer damsko-męskl lub 
łryzjerka, dobra siła, z ca
łym utrzymaniem lub na 
nrocent zaraz. Warunki we
dług ugody. Zielona Góra, 
Pionierska 92, Władysław 
Szymański. 6339

Panienka do dwuletniej 
dziewczynki i lekkich prac 
domowych. Piotra Wawrzy
niaka 26, m. 8. 6325

Gosposi poszkukuje się do 
gospodarstwa 50 mórg, do 
pomocy gospodyni. Chęt
nie poważniejszą, która 
czuła by się jak w rodzi
nie. Oferty „Głos Wielko
polski** nr 5793.

Dziewczyna uczciwa do 
prowadzenia domu u wdo
wca z 2-giem dzieci. Zgło
szenia: ul. Kościańska 6, 
m. 2, od 17—20-tej. Gór czyn. 

5842

Kupcy i rzemieślnicy! Stu
dent II roku A. H. z prak
tyką założy i poprowadzi 
księgowość. — Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Grochowska 26.

6352 •

Potrzebny
chłopiec do posyłek

z rekomendacjami
Firma SZULC, pl. Wolności 5

Krawcowa pierwszorzędne 
z dłuższą praktyką potrze
bne. „Nina**, Potockiej 5, 
przy Focha. 6298

Chłopiec lub dziewczynka 
do biura do posyłek 1 za
łatwiania spraw w urzę
dach potrzebni (życiorys). 
Limanowskiego 19, m. 4.

6327

Gosposia uczciwa na małe 
gospodarstwo blisko Po
znania potrzebna zaraz. 
Nowa Wieś, poczta Swa
rzędz, Czuryłowa. 6345

Chłopice do posyłek do za
kładu krawieckiego po
trzebny. — Klasztorna 26, 
ni ptr. 6422

Wychowawczyni kwalifi
kowana do trojga małych 
dzieci do domu lekarza po
trzebna. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5956.

Praktykantka początkują
ca potrzebna do handlu ar
tykułami technicznymi. — 
„Artebe**, Kantaka 16. zgł. 
w poniedziałek, 3 lutego, 
godz. 16—11. 6043

Siły biurowe, zdolne, sa
modzielne, obeznane ze 
statystyką i kalkulacją 
wzgl. obliczaniem zarob
ków akordowych natych
miast potrzebne. Mieszka
nie w Wieleniu n. Notecią, 
8 km od fabryki. Dojazd 
ciężarówką. Zgłoszenia z 
życiorysem i odpisami 
świadectw: Odlewnia Że
laza 1 Fabryka Maszyn, 
Drawski Młyn, pow. Czarn
ków. , 2-14

Ekspedientka, branża spo
żywcza, poszukuje posa
dy, także na wyjazd. Of. 
„Głos Wielkop."» nr 6360.

Księgowy-bilansista, prze
bitka i żurnal amerykań
ski, przyjmie zaraz posadę. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6337.

Radiomonter samodzielny 
przyjmie posadę, najchęt
niej na prowincji. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6323. •

Poszukujemy
na stanowisko

inspektora 
wykwalifikowanego 
BANKOWCA

Oferty: Biuro Ogło
szeń „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7. pod 
1,1021. 6412

Rutynowana książkowa-bi- 
ląnsistka, ze znajomością 
przebitkowej, przyjmie po
sadę zaraz lub później. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6214.

Księgowa - bilansistka, ru
tynowana siła, znająca ró
żne systemy księgowości, 
również przebitkową, jed
nolity plan kont, przyjmie 
odpowiednia posadę, ewtl. 
godzinowo. Śniadeckich 30. 
m. 2. 6155
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Nauka
Pianina najkorzystniej u 
Drygasa, Skarbowa 15.

6262
FtoL gimn. udzielają ła
ciny, angielskiego i mate- 
tnatyki oraz całokształt 
przygotowań do gimn. Sza
marzewskiego 26, m. 2.

6190

Półroczne Kursy Handlo
we rozpoczynamy 3 lutego. 
Kursy Handlowe, Wawrzy
niaka 33. 1-65

Chodnik kokosowy, 4X120, 
sprzedam. Dębiec, Brzozo
wa 1, m. 2. 6202

Biurko i szafy dwudrzwio
we do garderoby, sprzeda 
firma Jan Jur, Em. Scza- 
nieckiej 3, zakład stolarski.

6207

Wosk ziemny sprzedam. — 
Fa M. Antkowiak, Poznań, 
ul. Łazienna 1, tel. 46-01.

6354

Radio 6-lamp. z okiem — 
sprzedam. Małeckiego 34, 
m. 12. 6350

Gabinet biurowy, komplet, 
jak nowy, okazja, janiek, 
Poznań, Rybald 6, w po
dwórzu. 6432

Szafę, materace, używane, 
okazyjnie. Zakręt 13, m. 3 
(Ostroroga). 6291

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek. Al. Marcin
kowskiego 2a, parter. 5077

Radio uniwersalne, 5-lamp.,
3-zakresowe, sprzedam. — 
Poznań, Zacisze lb, m. 6.

6200

rabrykę wód gazowych, 
rozlewnię piwa, octu, czyn
ną, sprzedam całą lub część. 
Telefon 33-91. 6349

Gazowy piecyk do piecze
nia sprzedam. Wojskowa 
nr 17, m. 8. 6340

Szlifierkę, maszynę do po
lerowania, sprzeda Grab
ski, Rzeczypospolitej #, te
lefon 11-58. 6449

Sypialnia nowoczesna — 
drzewo platynowe, pierw
szorzędne wykonanie. Ja
niak, Poznań, Rybaki 6, w 
podwórzu. 6431

Motocykl, 125 de 250, stan 
pierwszorzędny. Oferty nr 
263: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 5339

Maszynę do liczeni?, kupi
my. Oferty „Glos Wielko
polski" nr 6370 lub tele
fon 40-69. 6370

Kursy stenografii 1 pisania 
na maszynie. Wpisy: Kursy 
Handlowe, pl. Wolności 2. 

5S27

Fółroczne kursy handlowe. 
Wpisy: Kursy Handlowe, 
plac Wolności 2. 5328

Tapczany luksusowe, tap
czany higieniczne, z au
tomatycznym otwieraniem 
fotele, materace spręży
nowe i poduszkowe — po
leca: Kopczyk, Szkolna 2, 
telefon 46-07. 5082

Telefunken super, magicz
ne oko, nowy. Gąsiorow- 
skich 11, m. 16. 6307

Philips super, 44 rocznik, 
na czerwonej serii z mag. 
okiem. Szwajcarska 29, m. 2.

6344

%

Radio uniwersalne, 3-za
kresowe, okiem, sprzedam. 
Jackowskiego 33, podwó
rze, lewo suterena. 6388

Kolejkę polną, 9 wózków, 
1300 m. b. szyn, 600 m/u. 
„Schpaltinga" sprzedam. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6389.

Lakier, pokost i pędzle 
skupuje Zakład malarski, 
Półwiejska 3, m. 20, od go
dziny 8—9 i od 13—15. 5379

Zamienię pokój kuchnią, 
woda, gaz, prąd, Poznań- 
Wschód, na Poznań. Ofer
ty „Głbs Wlkp." nr 6199.

Pieaiądz

596 060 — przystąpię jako 
wspólnik do przedsiębior
stwa przemysłowego. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6019.

Wspólnika do sklepu bła
watów’, gotówką 356—460 
tys., szukam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6321.

Spokojny student medycy-[ 
| ny poszukuje pokoju ume
blowanego, cena obojętna. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6376.

Dzierżawy

2 su

Kursy pisania na maszy- 
r'e ślepą metodą, wszyst
kimi palcami. Piotr Pie
przycie! — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 6074

\N KINIE 5»
najnowsza komedia muzyczna

MUZA"

Osobiste

„Nina" szyje elegancko.
Potockiej 5, przy Focha, 
tel. 69-53. 48258

Sprzedaże

Instrumenty muzyczne ku
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lle- 
b)g, Poznań, Kraszewskie
go 2b. 1-575

7
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Pianina poleca korzystnie: 
Poznański Skład Pianin — 
Ogrodowa 1, przy narożni
ku Półwiejskiej. 5226

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi
cza 41. 1-84

Karakuły, modny fason, 
okazyjnie. Pracownia fu
ter, Ratajczaka 31, m. 2.

5846

Pianino pierwszorzędne o- 
kazyjnle. Poznań, Zygm. 
Augusta 3, m. 3. 1-549

Sypialnię nowoczesną oka
zyjnie. Kopernika 3, sto
larnia. 5975

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace, wykonuję: Wiel
kie Garbary 35, narożnik 
Woźnej, Waligóra. 6176

Pomidory, nasienia, różne
Odmiany, 25 kg, sprzedam 
lub zamienię na inne. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6111.

„ŚLUBY KAWALERSKIE"
bardzo wesoły film rozrywkowy. 

Nastrojowa muzykaI Melodyjne piosenki! 
W nadprogramie najnowsze aktualności 

Polskiej Kroniki Filmowej.
Seanse o godz. 16-tej, 18-tej i 20-tej 
w niedzielę i święta od godz. 14-tej

Platforma 4-tonowa, bar
dzo dobrym stanie, uszty
wniona. Szamarzewskiego 
nr 22, m. 7. 6233

Narciarki używane 42, pięć 
tysięcy. Zakręt 13, m. 3 
(Ostroroga). 6291

| Kombinezon futrzany. — 
I Grodziska 26, m. 3. 6319
i Wiertarkę słupkową, samo- 
| czynną, wiercenie do 38 
mm. nowa, tanio sprzedam. 
Ul. Strzałowa 6. 6297

Pies owczarek alzacki (od
znaczony I nagrodą). Obej
rzeć od 3. 2. Fa „Wełna",■ 
Roosevelta 19, 10—12 godz.

5884

Parcela przy torze kole
jowym, okolica smolarnl 
Zegrze. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 6381.

Skład porcelany w Śród
mieściu z 2 oknami wy
stawnymi sprzedam. Of.
„Głos Wielkop." nr 6369.

Radio 4-lamp., zmienny. —
Wojskowa 15, m. 4. 6361

Lisa srebrnego, nowego, 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 6359.

i kina
Niedziela, 2 lutego 1947 '

Teatr Wielki: dziś, godz. 15-ta — „Kraina uśmie
chu"; godz. 19-ta — „Harnasie", „Cagliostro"; ju
tro — teatr nieczynny.

Państw. Teatr Polski: dziś, godz. 16,30 — „Re
wizor"; godz. 19-ta — „Szczeniaki"; jutro, godz. 
19-ta — „Rewizor".

Teatr Nowy: dziś, godz. 15,36, 19-ta i jutro, godz. 
19-ta — „Pygmalion".

Teatr Komedia Muzyczna: dziś, godz. 16,30 i 19.30 
i jutro, godz. 19,30 — „Ciotka Karola".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8); Teatr Ak
tora: dziś, godz. 15-ta i 18-ta i jutro, godz. 18-ta — 
„Zmarznięte serce"; Jutro, godz. 16-ta — „Złota 
rybka".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś, godz. 19-ta 
— „Stary kawaler"; jutro, godz. 19-ta — „Dzień 
bez kłamstwa".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Wielki walc"; 

Bałtyk: godz. 15, 17.30 i 20-ta — „Zakazane pio
senki"; Muza: godz. 14, 16, 18 1 20-ta — „Śluby ka
walerskie"; Rlalto: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Uko
chana"; Warta: godz. 14, 16, 18 1 20-ta — „15-letni 
kapitan".

Kino Oświatowe TUR z powodu zakładania 
aparatury dźwiękowej jest nieczynne do odwo
łania.

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
dnia 3 bm.

6.00 Pięśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna
styka^.30 Muzyka; 6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 
7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Koncert poranny; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 
Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9.00 Przerwa; 11.30 Walce; 11.40 Koncert życzeń; 11.57 
Sygnał czasu; 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 
12.35 Utwory na flet w wyk. Jerzego Gawryluka; 12.55 
10 minut poezji; 13.05 Muzyka obiadowa w wyk. Or
kiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława 
Giżelskiego z udziałem Józefa Witkowskiego (fagot), 
Adama Jastrzębskiego (akompaniament); 14.00 Poga
danka aktualna pt. Radosna rocznica" w opr. mgr Sta
nisława Lubicza; 14.10 Koncert z cyklu „Arcydzieła 
muzyki"; 14.50 Notowania Giełdy Zbożowo-Towarowej; 
14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Pogadanka dla dzieci 
pt. „Czy wiesz, kto to był Janusz Korczak; 15.20 Re
portaż; 15.30 Skrzynka ogólna; 15.40 Pieśni kompozy
torów polskich w wyk. Zofii Massalskiej; 16.00 Dzien
nik popołudniowy; 16.20 Pogadanka sportowa; 16.30 So
nata Dariusza Milhauda na fortepian, flet, obój i klar- 
nęit; 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 Audycja roz
rywkowa. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R„ Jerzy 
Golfert i Robert Młynarczyk — duety; 17.45 „Na Zie
miach Odzyskanych"; 17.55 Z życia kulturalnego; 18.00 
Recital skrzypcowy Zdzisława Roesnera. Przy forte
pianie Jerzy Gaczek; 18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 
Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.25 Kącik języ
kowy w opr. prof. dr. Mikołaja Rudnickiego; 19.30 
Koncert na oboju. Wykonawcy: Antoni Olejnik (obój), 
Hieronim Szperka (akompaniament); 19.45 Na fali PZZ 
— pogad. pt. „O prasie Polskiego Związku Zacho
dniego" wygł. Eugeniusz Paukszta; 19.55 Muzyka; 19.57 
Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 „Dawna 
muzyka"; 21.00 Słuchowisko; 21.25 Pieśni kompozyto
rów francuskich w wyk. Wiktora Bregy, przy forte
pianie prof. Jerzy Lefeld; 21.45 Radiowy Uniwersytet 
budowy; 22.00 Kwadrans prozy — d. ciąg „Popiołów" 
Żeromskiego; 22.15 Program ogólnopolski na jutro; 
22.22 Program lokalny na jutro; 22.25 Audycja rozryw
kowa; 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego.
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Czysty

wofl: pszczeh

zakupuję
każdą Ilość.
W. FALKIEWICZ
Poznań, ul. Łuka
szewicza 30. 5742

Kupię okazyjnie stół, 4—6 
krzeseł, szafę do rzeczy. 
Swi Marcin 16/17, m. 16.

6038

Pianino w dobrym stanie 
za gotówkę kupię. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6150.

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu.

6423

Kapustę kwaszonę oraz 
płaty w occie, każdą ilość, 
sprzedamy. Tel. 97-78. 6415

Mam lokal handlowy, ruch
liwy punkt, oczekuję pro- 
pozycyj. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6320.

Wspólnika (cichego) z go
tówką 500 000 poszukuje 
poważne, rentowne przed
siębiorstwo przemysłowe. 
Szybkie oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 6390. x

Plac Rynek Sródecki wy
dzierżawię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6382.

Poszukuję spiesznie dzier
żawy gospodarstwa około 
100 mórg dobrej ziemi, 
budynkami, może być bez 
żywego Inwentarza. Szó- 
stak, Koźmin, Przyjem- 
sklegoTO. 6366a

Księgowy - bilanslsta obej
mie prowadzenie księgo
wości (w godz. wieczoro
wych). Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 6209.

Wolne lokale

Restaurację z salą do za
baw, z ogrodem, nowocze
śnie urządzoną, dobrze pro
sperującą, na prowincji, 
odstąpię za zwrotem kosz
tów remontu. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
1,914. 6058

Z^uby

Filateliści! Znaczki do zbio
rów kupuje i sprzedaje 
najkorzystniej Dom Fila
telistyczny Witkowski, Po
znań, św. Marcin 18. 6084

Blezery
Bieliznę 

Bluzki
Poranniki

27 Grudnia 12
 6411

Simca w bardzo dobrym 
stanie, motocykl setka, na 
sprzedaż. Tel. 97-78. 6414

Tokarka, 2 m, lekkiego ty
pu, sprzeda, zamieni na 
mniejszą. „Artebe", Kan- 
taka 10. 6398

Kup in a

Pracownia gorsetów pole
ca biustonosze, pasy na 
ciążę. — Wanda Kęclńska, 
Sienkiewicza 3, m. 4 (Je
życe). 6304

Futro karakułowe, pelise, 
sprzedam. Skarbowa 22, 
parter. 6299

Parcelę na Winogradach 
sprzedam. Winiary, Leo
narda 16, m. 5. 6306

Kotliny przenośne najnow
szej budowy. Gajowa 4, 
m. 6a. 5907

Fisharmonium korzystnie 
sprzedam. Siemiradzkiego 
nr 9, m. 4. 6163

Futro tanio sprzedam. — 
Śniadeckich 17, m. 8, Swie- 
tlicki. , 6164

Radio luksusowe „Erres", 
8-zakresowy, do godz. 15. 
Kilińskiego 4, m. 8. 6213

Maszynę damską, gabine
tową, nową, sprzedam. — 
Wielkopolska 7, m. 3 (So- 
łacz). 6224

Ubrania
męskie i chłopię
ce, materiały zme- 
tra oraz bieliznę 
męską

poleca
znana od roku 1905
firma

Marian GŁOGOWSKI
Poznań, ul. Wroc
ławska 6, tel. 27-07 

6439

Skrzypce Hopfa, oryginał, 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6251.

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi
cza 41. 2-5

Łóżka, szafy, toaletki, szaf
ki nocne, oddzielnie oraz 
komplety, korzystnie. Ja
niak, Poznań, Rybaki 6, w 
podwórzu. 6436

Stemple kauczukowe wy
konywa „EL-CHA-FTLM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu
jemy listownie. 2-4

Fotografie nagrobkowe — 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FTLM", Warsza
wa, Jerozolimskie 28. Pro
wincję informujemy li
stownie. 2-3

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
kllngerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar
tykuły młyńskie poleca 
„Technomłyn". Warszawa, 
Jerozolimskie 28. 2-1

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che
miczne, płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 5743

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny 
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien
niczych, Poznań, św.® 
Marcin 61. Tel. 35-40.“

Motory elektryczne kupu
je stale firma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (daw
niej Pocztowa) tel. 34-92.

1-378

Węże parciane.1 nowe i u- 
żywane, kupuje po naj
wyższej cenie „Hatech", 
Marcina 65. 4188

Arytmometr, maszynę do 
liczenia, do pisania, js®- 
wielacz, kupimy. Kocha
nowicz S-ka, plac Wolno
ści 13, obok 2 Maja, tel. 
11-13. 1124

Sznurki oraz szczeliwa ko
nopne, bawełniane, azbe
stowe kupujemy — „Arte
be", Kantaka 10 . 1-302

Ubrania, płaszcze męskie, 
damskie, marynarki, spo
dnie, kupuje. — Wodna 21, 
skład odzieży. 5615

4 dętki, 19X400, kupię na
tychmiast. Wiadomość:, te
lefon 13-34. 6121

Aparat do elektryzacji ku
pię. Basiński, Łukaszewi
cza 23, m. 6. 6194

Kupię

Dyferencjał
do auta ciężarowe
go marki „Steyer", 
typ 1500, r. 1943.
Zgłoszenia:

E. SEMMA, Poznań, 
Wielka 18 — tele
fon 16-19—16-20.

 5906

Kupimy dużą prasę do pra
sowania słomy i siana na 
drut. Zgłoszenia: tel. 40-69 
i 99-57. 6372

Domek z 3—5 morgami •- 
grodu, lub podobne, kupi
my. Oferty kierować „Głos 
Wielkopolski" pod 1,992.

6261

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Sa
mochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, 
Poznań, Daszyńskiego 26, 
tel. 21-10 1 21-11. 5945

Zaginęły listy pisane z for
tu VII na żółtym papierze 
i podpisane „Maurycy", 
brata naszego, śp. Marcina 
Rożka, rzeźbiarza, oraz al
bum zdjęciami jego prac. 
Są to Jedyne pamiątki i go
rąco prosimy uczciwe
go znalazcę o oddanie za 
wynagrodzeniem pod adre
sem: Rożek, Wolsztyn, ul. 
5 Stycznia 34, lub w admi
nistracji Głosu Wielkopol
skiego nr 1-511.

Pianina oddam do politu- 
rowania. Skarbowa 15 m. 6.

5732

Koncesjonowany Zakład 
Elektrotechniczny W. 
Kaczmarski, Zeylanda 7 
„dawniej Przecznica) wy
konuje instalacje siły i 
światła oraz naprawy po 
cenach umiarkowanych.

5406

Książkę Anna Karenina 
tom 4 zgubiłam w tram
waju. Oddać proszę Grott
gera 3/4. 6268

Zegarki, zegary napra
wiam. Wojsko, studenci, 
urzędnicy zniżka. Zakupu
je zegarki na części i biżu
terię. Nowak, zegarmistrz, 
Dąbrowskiego 87 przy Pol
nej. 5243

WEŁNĘ OWEZĄ
kupuje, zamienia na włóczkę

JAN STARZYŃSKI i Ska
Rgestara Wali Krajowytli Saioraw MltW 

LESZNO, ul. Leszczyńskich 38 
Telefon 725

Nowy transport
włóczki nadszedł1-556

Maszyny do szycia, stare, 
także niekompletne i pod
stawy, kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6167.

3—4-pokojowe mieszkanie 
za zwrotem remontu do 
wynajęcia. Informacje: Ja- 
rochowskiego 30a, tel. 60-94.

6363

Poszukiwania

Tragarze, 6 sztuk N. P. 26,
6,90, 6 sztuk N. P. 28, 6,70.
Of. „Głos Wlkp." nr 6204.

Motocykl 100 cm’, dobrym 
stanie, zamienię za dopła
tą na 200 lub 250 cm’, tylko 
reprezentacyjny. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6228.

Dwuosobowy utrzymaniem 
zamożnym panom. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol
ski" nr 6291.

Szuka lokalu

¥
■

I

Pracownia Gorsetów Anna 
Herman z Warszawy, pole
ca najnowsze modele pa
sów, biustonoszy, pasów 
leczniczych, — Poznań. 
Szwajcarska 22, dojazd 
tramw. 2, 4, 7, 10, 12. 6383

Przedsiębiorstwo robót bu- 
dowlano-inżynierskich — 
Marian Cielewicz i Ska, 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 
nr 7a, m. 6, tel. 66-01, wy
konuje wszelkie prace — 
wchodzące w zakres bu
dowli 6351

Książki powieściowe, nau
kowe, szkolne, kupuje — 
księgarnia Gierczaka, Po
znań, Daszyńskiego 59.

6191

Radioaparaty, — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne — 
oraz fortepiany, gramofo
ny i płyty w pierwszorzęd
nym stanie, rowery, ma
szyny do szycia i pisania, 
kupuje i sprzedaje „Emka“, 
Poznań, ul. Wrocławska 30, 
tel. 26-52. Własne warszta
ty naprawy. 5739

Matrymonialne

Panna, lat 32, wykształco
na, właścicielka nierucho
mości, pozna solidnego pa
na do lat 40. Cel matrymo
nialny. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 5764.

Pęchersklego Władysława, 
ur. 1903, ostatnio zamiesz
kałego we Lwowie, pl. Dą
browskiego 6, poszukuje 
brat Jan Pęcherskl, po
wrócił z Rosji, kto może 
udzielić informacji, pro
szony jest kierować wia
domości: Nowasól, ul. Wil
sona 12. 1-543

Lekarz poślubi wybitnie 
inteligentną. Zgłoszenia: 
Łódź 2, „Osada". 5448

Wdowa pozna pana ener
gicznego w celu matrymo
nialnym. Zgłoszenia: Łódź 
3 „Dom". 5447

Giełda Zbożewo-Towa- 
rowa w Poznaniu 
kupi

MASZYNĘ do pisania, 
dobrej marki z dłu
gim wałkiem.

Zgłoszenia z podaniem 
ceny uprasza się 
nadsyłać pod adres:

Giełda Zbożowo-Towa- 
rowa w Poznaniu, ulica 
Zwierzyniecka 13. 6130

Poszukuję pustego pokoju, 
najchętniej Łazarz. Cena 
obojętna. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5835.

Student med. poszukuje 
pokoju. Łaskawe oferty 
proszę kierować „Gł. Wiel
kopolski" nr 5969.

Mieszkania 1 lub 2 pokojo
wego z kuchnią, poszukuję. 
Koszty remontu zwrócę. — 
Tel. 49-67. 6270

Kto udzieli wiadomości o 
bracie moim por. 4 P. A. C. 
inż. Lucjanie Wolnym, ur. 
29 listopada 1911 r., który 
opuścił Łódź 5 września 
1939 razem z oddziałami 
wojska polskiego. Maria 
Kopczyńska, Łódź-Rado- 
goszcz, Żeligowskiego 19.

5896

Młody, wyższym wykształ
ceniem na stanowisku szu
ka pokoju umeblowanego 
u inteligentnej pani. Cel. 
matrymonialny. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6175.

Kawaler, lat 38, poszukuje 
wdowy z gospodarstwem 
w celu matrymonialnym. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6203.

Różne

Srebro, łom, kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemla", Poznań, ul. Li
belta 11. 6442

Urzędnik szuka pokoju 
niekrępującego, dzielnica 
Wilda. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 6188.

Suknie ślubne, welony — 
wypożyczam. Młyńska 3, 
m. 6. 6336

Kulturalna pozna pana ma
terialnie sytuowanego. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6216.

Pani na dohrej posadzie, 
kulturalna, muzykalna, do- 
matorka, miła, szuka to
warzysza życia od 45—50 
lat, tych samych walorów. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6225.

Sklep cukierków lub ka
wiarenkę w dobrym punk
cie kupię. Tel. 79-12. 2-19

Szafę do garderoby i bie
lizny, możliwie 3-częścio- 
wą, w dobrym stanie ku
pię. Oferty: „Par", Rataj
czaka 7, pod 2,41. 6445

Zamiana

Maszynę do szycia zamie
nię na tapczan. — Oferty: 
„Ruch", Poznań, Wierzbię- 
cice 27. 6374

2 pokoje komfort, używa
niem kuchni, zamienię na 
pokój kuchnią. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6287.

Zamienię 2 pokoje z kuch
nią, łazienką w Poznaniu, 
na takie samo w Łodzi. ’pf. 
„Głos Wielkop." nr 6198.

Zamienię 2 pokoje z kuch
nią, komfortowe, Dębiec, 
na takie same lub 3-poko- 
jowe w okolicy Ogrodu 
Botanicznego. Oferty „Głos 

. Wielkopolski" nr 5972.

Zamienię 3 pokoje kuchnią 
wygodami (centr. ogrze
wanie) w willi przy Ostro
roga na 2 pokoje kuchnią 
wygodami w okolicy Par
ku Wilsona. Oferty „Głcs 
Wielkopolski" nr 6183.

Pokoju umeblowanego 
przy kulturalnej rodzinie 
poszukuje student. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 6232.

Pokoju umeblowanego w 
Śródmieściu, możliwie nie- 
kręp., za ewtl. wynagro
dzeniem kilku miesięcy z 
góry, szuka student A. H. 
Adres wskaże „Głos Wiel
kopolski" nr 6013.

Platformę 1-konną, 3-teno- 
wą, wydzierżawię na dzien
ną wypłatę. Tel. 48-16. 6326

Bieliznę dziurkuję. Różyń- 
ski, Grunwaldzka 59, tele
fon 77-76. 6317

Wdowa, lat 42, kulturalna, 
niezależna, pozna pana z 
towarzystwa. Cel matry
monialny. Tylko poważne 
of. „Głos Wlkp." nr 6358. ■

Poszukuję lokalu handlo
wego, ruchliwy punkt. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6379.

Studentka poszukuje kom
fortowego pokoju przy kul
turalnej rodzinie. Najchęt
niej Śródmieście. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6338.

Pokoju z pianinem poszu
kuje medyk. Stefan Kazi- 
mierewski, Poznań 2, Po
ste restante. 6353

Bwóch studentów szuka 
pokoju. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 6312.

Pokoju pustego, możliwie 
Jeżyce, poszukuję, za za
pewnienie stałej pracy. — 

*Oferty: „Par", Ratajcza
ka 7, pod 2,51. 6453

Składu, możliwie Śródmie
ściu, Łazarz (okolica Par
ku Wilsona) lub Jeżyce 
(przy Rynku) z przyległym 
pokojem poszukuję. Po
ważne oferty: „Par", Ra
tajczaka 7, pod 1,1016. 6409

Wypożyczam ślubne suk
nie, welony. Jackowskie
go 40, m. 3, Talarowska.

5572

Młoda, przystojna, posia
dająca skład i mieszkanie 
Poznaniu, poszukuje od
powiedniej znajomości. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6407.

Maszyny do pisania, licze
nia pow:elacze, kupuje — 
sprzedaje, fachowo napra
wia. „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 6689

Księgowy - bilanslsta spe- 
sjalność amerykańska, do
datkowo przyjmie pracę. 
Chełmicki, Kręta 7, m. 5.

6151

Powozy do ślubu poleca 
„Transport", Wierzbięcice 
nr 39, m. 7. 6454

Przedstawicielstwo poważ
nych firm przyjmę na Zie
mię Lubuską i Poznańskie. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6386.

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ
demu jego wydarzania ży
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro
dzenia, załączyć 50 zł za
datku. Odpowiedzi za za
liczeniem „Martyni" Kra
ków, Skrytka pocztowa 
475. 1-295

Kawaler, lat 40, kupiec, 
zbożowiec, wykształcenie 
'średnie, pozna pannę lat 25 
do 32, najchętniej obezna
ną z handlem i książkowo- 
ścią w celu matrymonial
nym. Oferty, możliwie z 
fotografią, „Głos Wielko
polski" nr 6248.

Młoda drogerzystka, po
siadająca własną drogerię, 
nożna pana z gotówką od 
lat 35—45. Mile widziani 
drogerzyści lub kupcy. — 
Poważne oferty kierować 
„Głos Wielkop." nr 6151.

Zamożna, inteligentna, we
soła blondynka, lat 25, na- 
wiąże korespondencję z 
przystojnym, sympatycz
nym, inteligentnym panem 
do lat 34. Cel matrymonial
ny. Oferty z fotografią — 
którą zwrócę, „Głos Wiel
kopolski" nr 1-555.

Małżeństwa kojarzymy 
szybko, dyskretnie, szczęś
liwie. Bogate partie w ca
łej Polsce. Moc podzięko
wań. Łódź 1, skr. 163. 5449
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